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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.
Numer p o r a n n y  wyohodm codaiennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąłeoiayck) 

numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i <łm Iwiąteeznych.
P p e n u m e p a t a  w y n o s i :

W miejscu . . . . ", . .
W  Austro-Węgrzech:

t  jednorazową przesyłką poczt, 
z dwnrazową »

W Państwie Niemkokiem . . ,
W innych państwach . . . .
P r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracjrl

„N. Reformy1* w Krakowie,
Redakcyai ul. Jagiellońska 10. Admiuistracya: ul. św. Anny 3. 

Telefon Redakcyi 41. Administracyi Kr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484,

M ę k o p i s ó w  n a d s y ł a n y c h  J t e d a k c y a  n i e  z w r a c a .
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Binrze dzienników S. S ok ołow sk iego , 

nlica agiellońska 8 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

Cena num eru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.

N O W A
rocinle: pótroozHiei kwartalni «i «)(esląozn)ł
24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

32 „ 16 » 8 „ 2 kor. 70 h.
38 * w  . 9 kor. 30 h. 3 n 20 „
36 „ 18 . 9 koron 3 ,
48 „ 24 „ 12 »  ̂ n n

W T D A N I B  P O E M U

P p e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
s a m i e j s c o w ą i  Administracya „Nowej Reformy1* i  wszystkie urzędy pocztowe; m i s j s c o *  
w ą i  Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynko. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwiki 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. —  
W  Jarosławiu A. Amster. — W  Tarnowie M. Rockach. — W  Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. W ollzeile 6. — M, Dnkes Nachfolger, 
Haasenstein &  Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (W ollzeile). — W  Paryżu Societć Mntuelle de Publieite A. L o r e t  te, directeur,

61 Rue Rongemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg*- 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

M u  I władze Rrajwc.
K r a k  ó w, 18 maja.

Przekonanie frontu rosyjskiego w Galicyi za­
chodniej i 'Odrzucenie armii nieprzyjacielskiej 
s, nad Dunajca vr przeciąga 14 dni poza San, —  
pozostanie na karłach- dziejów obecnie toczą­
cej się światowej wojny jednym z najwięk­
szych i najchlubme.iszyeh sukcesów armii sprzy­
mierzonej. .Dla nas, Polaków z -kraju, którego 
większą część wróg zagarnął, wspaniale to zwy­
cięstwo ma- w pierwszym rzędzie wielkie zna­
czenie. W ygnańcy z rodzinnego gniazda, z -oj­
czystych pieleszy, z utęsknieniem i radością 
czekają na 'upragnioną chwilę, gdy ,z wychodź­
stwa *danein im będzie wrócić na zagon własny, 
w  podwoje domu, 'choćby on na wpół chylił się 
d o  ruiny. Ta chwila wprawdzie nic dla wszyst­
kich jeszcze wybiła na wojennym zegarze; woj­
na ma swoje okropne równie., jak nieprzepar­
te. iiieubikga.ne prawa, —  ale na. wszelki sposób 
chwila.powrotu do kraju rodzimego zbliżyła się 
do biednych -wychodźców naszych, mihMeja 
lepszego jutra wzeszła na firmamencie ich ma­
rzeń.

W kraju, z inwazyi rosyjskiej wyzwolonym, 
wytworzone i ustalone dopiero być musza no­
w e warunki cgzystcncyi ludzkiej, zwłaszcza po 
'większych zbiorowiskach ludności, po mki- 
stach i niiastffPzkaęh. W obec aUmi-nistra»yi 
kraj u. p a ń s t w -o w e j  i s a m o r z ą  d n e j, 
Staje roz-łegłe, i 'niesłychanie .trudne zadanie, 
'wyznania -się w istniejącym, przez p-ofcofę wo­
jenną wytworzonym -stanie rzeczy, i obmyśle­
nia. takich środków odżywczych, któreby stały 
Się podwaliną odrodzenia ekonomicznego i kul- 
tturalnego ziem -polskich.

-Bez mała pół. wieku polityczny rząd kraju 
spoczywa! w ręku po-lskimn; równieśnikiem 
'właściwie jego była autonomia kraju, z-arówn-o 
w  szerokim zakresie działania tśejm-u i W ydzia­
łu krajowego, jak P-a-tl powiatowych, gmin wiej­
skich i miejskich. .Teraz, zbliża sic termin cięż­
kiego- egzaminu, jaki- podyktowały- nam losy 
w ojny; teraz niaińy wykazać się przed P-olską 
całą, i -cywilizowanym światem, 'C-zogośimy sie 
przoz len długi półwiekowy okres czasu nau­
czyli; czyśmy skorzystali ze sposobności i -cięż­
kiej szkoły życiowej —  i czy. przodowszyst- 
kiein o  sobie samych radzić i sobą, s w o i m  
(kr-a j e m, w zakresie przez ustawy zasadnicze 
państwa nam wytyczonym, zarządzać potrafi­
m y w obecnym właśnie krytycznym -czasie i 
-stanie rzeczy.

Więc -o czy  wszystkich -zwracają się dzisiaj 
przedewszy-stki-em na najbliższy niani, bo samo­
rządny rząd krajowy, w Wydziale -krajowyi 
uosobiony, i na krajowy rząd polityczny, z je ­
dnej strony działający w zgcU-nem porozumie­
niu z tamtym, z drugiej będący pośrednikiem 
miedzy 'ludnością kraju, a. państwowym rządem 
centralnym. Wyzwolony- z pod inwazyi- rosyj­
skiej kraj, -i ita jeszc-ze -część mniejsza, która 
aczkolwiek przed iuwazyą ocalała, a-le -niemniej 
skutki wojennego- stanu boleśnie odczuła, —  
czekają teraz .na cieple dotknięcie ręki roda­
ków. zajmujących wysokie, kierujące stano­

wiska w Wddziałe krajowym i namiestnictwie. 
(Powszechna uwaga .skierowana jest na te wła­
dz?, użali szybko, wydatnie i skutecznie rozwi­
ną swe rządy w znbzezbnym pożogą wojenną 
(kraju.

Ten kraj rad by pr.zodc\vszystkiem " oh i o te 
władze m i e ć u s i e  b i e, n i e  w W i o d  a i u 
i n i c  a  a s w o i c h k  r c s a c h, skoro wróg 
już poza Ranem stanął. T nie bez żalu, łatwo 
zrozumiałego dowiadujemy się, m  ten Wydział 
k r a  j o  w 'y wraz z marszałkiem k r a j u ,  któ­
ry w krytycznych momentach granice swojego 
opuścił k ra -ju i, —  przenieść -obecnie z-am-icr/m, 
siedzibę' swoją, na jeg o 'k resy , gdy ten kraj, 

•w tak wielkiej części przez -armię zwycięską 
oczyszczony, podwoje -swoje ku przyjęciu naj­
wyższej swej f-amorząUnej władzy otwiera- i do 
wnętrza, swojego ją zaprasza.

•Sądzimy, że kwostyą najbliższych dni, co 
najwyżej tygodni, będzie wytworzenie takieli 
warunków w -kraju naszym, żo prz-edewszyst- 
kiean W y d z i a ł  k r a j o w y  o s i ą ś ć  b ę- 
d  z i e m ó g ł  w K i  a k  o  w i e. Równocześnie 
Namiestnictwo, mamy -nadzieję, opuści swoje 
chwilowe schronienie w  Białej, igdzie-dla tak 
rozlegle agendy mającej władzy nie -jest dość 
przestrono i wygcflnic, a dokąd ludność wiel­
kiego kraju nie. mą przystępu -dość łatwego, 
aby znosić się i 'Stykać z najwyższą władzą ad­
ministracyjną. tą ludnością, i krajem mającą, za­
rządzać.

Kraków, draga stolica kraju, opustoszała 
skutkiem stosunków wojennych, w znacznej 
ozęści wyludniona, .posiada dość miejsca, aby 
pom ieścić władze -krajowe, wśród obcych, lub 
w  malein. kresowem mieście, -szukających -chwi­
lowego przytułku. Ito-to-le stoją u nas prawie pu­
ste, wielo budynków zapowiada mieszkania Go 
w ynaj^ ia . O loka-lc wiec. dla biur i mieszkania 
dla -urzędników nie będzie trudno. Aprowiza- 
cyjue stosunki były w Krakowie zawsze dobre, 
a. mamy dziś wszelkie dane, że w przyszłości 
jędą jeszcze lepsze, a nie-' będą gorszo, Gdy 

■więc tylko obecnie, tak korzystne warunki, je­
szcze konkretniejszi przybiorą formy i na swo­
bodniejszy rueli ludności w Krakowie pozwolą, 
osiedlenie się władz krajowych w naszem mie­
ście wydawać nam się musi -czem.ś więcej, niż 
pońt.ukfiem lokalnej natury. Domaga się tego 
inter.es gospodarki kraju, stojącego wobec 
,-wielkich problemów .swojego odrodzenia. Takie 
'(dzieło -nie może być przecież pr-owadzone z Bia­
łej, ani z oficyn wiedeńskich zaułków

Z namiestnictwem, zjeżdża przecież zarząd 
■skarbowy kraju, najwyższa magistratu,ra szkol­
na, zarząd domen i lasów, —  z Wydziałem 
krajowym Bank Krajowy i nowy Bank wojen­
ny, w wolnej starej 'Stolicy polskiej osiędzte 
najwyższa władza autonomii kraju. To będzie 
zjawiskiem, w  dziejach Krakowa cennem, które 
przejdzie do jego  historyi i tradycji. Tó osie­
dlenie się w starych murach .grodu Jagiello­
nów maj wyższych władz 'administracyjnych

kraju, zapoczątkuje przeniesienie tutaj po- 
•wro-tae in uych instytucyj, i zarządów państwo­
wych, które poza krajem, łub w jego kreso­
wych 'zakątkach szukać musiały chwilowej -sie­
dziby. A  c-o najważniejsze, władze te, znalazł­
szy się w centralnym punkcie komunikalcyi od 
inwazyi obcej zwolnionego kraju, ułatwione 
mieć będą spełnienie doniosłego i trudnego za­
dania, jakie dyktuje im dzisiaj interes kraju i 
monarchii.

m

Przekroczenie Sanu.— Walka o Przemyśl.
Odzyskanie Drohobycza.

(Telegram c. E. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 18 maja.
Urzędowo donoszą 17 maja 1015:
W  stosunku do zaciętych walk ubiegłych dwu tygodni minął wczorajszy dzień na całym 

froncie na ogół bez ważniejszych wydarzeń.
Armie zyskały dalej na terenie. Kolumny, które postąpiły w kierunku górnego Dniestru, 

zajęły częściami swemi także Drohobycz i wzięły dalszych 5.100 jeńców oraz 8 karabinów 
maszynowych. gra -;;$; Zastępca szefa sztabu generaln., v. H ó f e r,

marszałek polny porucznik. 
--------------------------------- o---------------------------------

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Biuro ,Wolffa. Wielka główna, kwatera, 17 maja 1915,
Berlin, 18 maja .

Południowo-wschodni teren wojny.
Nasz pochód między Pilicą t górną Wisłą, jak i na froncie Sambor -Stryj— Stanisławów 

trwa dalej. Kolo Jarosławia i na północ stamtąd udało się nam w kilku miejscach San prze­
kroczyć.

O Przemyśl walczy się.
iL :

Wschodni teren wojny.
Nad Dubissą, koło Ejragoły i Uzekiszek, jak i na południe od WieoMir moło Maryampola 

i Ludwinowa zostały nieprzyjacielskie ataki odparte.
Wśród wz' tych pod Szawlami jeńców stwierdzono obecność rekrutów roku 1916, którzy 

otrzymali tylko 4 tygodniowe wyćwiczenie. •

C z c k i - s z k i ,  po żmudz-Ku: iCziakiszki, miasteczko w pow. kowieńskim nad Dubissą, o 2 
mile od Ejragoły, ARobuhi , • „

Zachodni teren wojny.
Na północny zachód od Ypem porzuciliśmy nasze wysunięte nad kanałem pozycye koło 

Steenstrate i Hetsas i cofnęliśmy nasze tamtejsze słabe oddziały celem zapobieżenia stratom 
od silnego nieprzyjacielskiego ognia działowego, na nasze główne pozycye na wschodnim 
brzegu kanału.

Na południe od Neuve ChapeHe trzymają Anglicy także części naszego przedniego okopu, 
o który od przedwczoraj się walczy. Walka trwa tam jeszcze.

Na północ od Arras koło Ablain i Neuville odrzuciliśmy francuski atak z wielkiemi stra­
tami dla nieprzyjaciela.

Koło Ailly i Lasu Kapłańskiego rozwinęły się mniejsze walki piechoty.
Nasze okręty powietrzne wykiwały skuteczne ataki na porty wojenne Dovei i Calais.

Naczelne kierownictwo armii, y-: .

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Budapeszt, 18 maja.

Na wczorajszcm posiedzeniu Sejmu węgier­
skiego poseł .Juliusz A  n d r a s s y  zgłosił iuter- 
pelacyę w sprawie rokowań z Włochami. Mów­
ca zaznaczył, że nie chce obecnie mówić o po­
litycznej stronic kwestyi, stwierdzi tylko, że 
cokolwiek sio stanie, będzie w  narodzie węgier­
skim przyjęte zc spokojem i męską stanowczo­
ścią. (Żywe o-kkis-ki). Naród węgierski —• rzekł 
mówca —  nikogo się nie boi (Żywe oklaski) i im 
trudniej ukształtowałaby się sy-tuacya, z (cm 
większem bohaterstwem utrzyma swoje miej­
sce. (Żywe oklaski).

Mówca zapytuje, czy i o ile wiadomośrii, po­
wtórzone za „Stampą" przez dzienniki berliń­
skie, wedle których monarchia ofiarowała od­
stąpienie pewnych terytoryów rządowi włoskie­
mu, są uzasadnione? Mówca nic chce pytać, czy 
to było konieczne, lub też nie, za. to odpowie­
dzialnym jest rząd, ale uważa sobie za obowią­
zek wyrazić nadzieję, żc gdyby ogółem przy­
szła do skutku zgoda, nie nastąpi to jedynie dla 
usunięcia, niebezpieczeństw chwili, lecz stano­
wić będzie podstawę polityczną do ukształtowa­
nia się stosunków między sąsiedniemi państwa­
mi na zdrowej podstawie i zabezpieczy pielę­
gnowanie stosunków przyjacielskich. Tylko w 
tym wypadku mógłby mówca uważać tę ofiar­
ność za uzasadnioną, gdyby w przyszłości wszy­
stko wyeliminowano, coby się tym przyjaciel­
skim stosunkom i'stałemu pokojowi sprzeciwia­
ło. W rogie usposobienie między dwoma pań- 
stwa.mi m ogłyby tylko służyć trzeciemu czynni­
kowi: panslawizmowi, który przez to zapewnił­
by sobie samowtadztwo na morzu Śkódzicinnom.

Premier T i s z a:
V\ ysoka Iz-bo! Wiadomości dzienników, które 

odnoszą się do propozycyj, czynionych ze stro­
ny monarchii Włochom, naturalnie nie są au­
tentyczne i nic mogę teraz szczegółowo om ó­
wić kryes-tyi, gdzie i o ile kryją się z rzeczywi­
stością. Zaznaczam atoli, że w ghnynych zary­

sach można z nich ogółem uzyskać słuszną, o 
ryentaoyę o propozyeyach monarchii, a miano- 

| wicie, co jest najważniejsze i do czego sic od­
nosi zapytanie interpelanta.

Wiadomości te odpowiadają rzeczywistości 
w tym duchu, że monarchia istotnie czyniła 
Włochom wnioski terytoryalne, celem zabez­
pieczenia trwalej neutralności Włoch. (Potaki 
wania). Do tego kroku nas, odpowiedzialnych 
za politykę zagraniczną monarchii, skłoniło 
przekonanie, ż.e cała przyjaźń z Włochami od­
powiada trwałym interesom żywotnym zarówno 
monarchii jak i Włoch. (Głosy: Tak jest!). Te 
trwałe wielkie interesa żywotne wymagają, 
byśmy nawet za cenę ciężkich ofiar punkty 
sporne z powodu Avstrząśuień obecnej wojny w 
drodze wspólnego, dobrego, przyjaznego sto­
sunku z drogi usunęli. (Ogólne potakiwania). 
Ponieważ się przekonaliśmy, że usunięcie ich 
wywołanie takiego stanu psychicznego, który­
by był Avarunkiem trwalej, bez ukrytych myśli 
przyjaźni, możliwe jest wyłącznie za cenę ta­
kich ustępstw terytoryalnych, Avstąpiliśmy tak­
że na tę- drogę, av całej świadomości ciężkości 
ofiar, av całej świadomości ciążącej na nas rviel- 
kiej odpowiedzialności, ale nie dla cc1óav tak­
t y c z n y c h ,  nic dla pokonania c h w i lo A y y c h  trud­
ności (Ogólne, żywe potakiwania), ale "z przeko­
nania, że przez to służymy stałym interesom 
naszej ojczyzny. (Potakiwania).

Mam nadzieję, że to po-stępowanie rządu zy­
ska uznanie opinii publiczn-aj (G łosy: Tak jest!) 
już dlatego, że sic spodziewamy, iż także wę­
gierska opinia publiczna interesy nasze taksa- 
1110 pojmuje, jak :ku mojej radości p. interpelant 
podniósł w sw.ojem zapytaniu w sposób prze­
konywujący, ale także, w przeko-nanlu, żo z 
serca naro-dn węgierskiego nie znikły jeszcze 
uczucia syinpatvi i przyjaźni, któro u nas 
istniały tak długo dla narodu włoskiego.

Mam przekonanie, żc gdy się uda wspomnia­
ne wyżej punkty sporne usunąć i stworzyć pe­
wne podstawy trwalej przyjaźni między monar­
chią a Włochami, wzmocni się sympatua dusz, 
Jbliżen.ie u czu li które między narodem węgier­
skim a włoskim tak długi czas panowały (Gło­
sy: Tak jest!) Proszę Izbę o przyjęcie tej odpo­

wiedzi do wiadomości (Ogólne długotrwale o  
klaski av całej Izbie).

A n d r a s s y :  Przyjmuję -odpowiedź prezy­
denta ministrów z całym spokojem do Aviadomo- 
śei i podnoszę, że ca ły  Sejm, ca ły  naród zgo­
dny jest w tein, że gdyby walka stała się nieuni­
knioną. spełnimy mężnie nasz obowiązek (Ży­
we oklaski), że jednak, o ile to jest możliwe, 
chcemy nasz stosunek do Włoch ukształtować 
w sposób serdecznej przyjaźni i szczerości. (Ży­
we oklaski).

Izba przyjmuje -odpowiUdź premiera do Avia- 
'dom-ości. 'Posiedzenie zamknięto.

Odzie szu&ać należy 
„w*eii£ich Wiech11.

Parlya wojenna we Włoszech i różni jej tru­
badurzy. w rodzaju d ‘Annnnzia z niezmiernym 
hałasem podnoszą hasło tzw. Wielkich W łoch11, 
domagając się odebrania „świętych ziem Italii", 
przyczem, jako na drogę* do tego- ielu  wiodą­
cą —  AYskazują na A\-ojnę z mocarstwami ccn- 
Iraluemi. Oiekawcm byłoby Acobec tego zbada- 
uie statystyki W łochów, osiadłych poza g ra n i­
cami sweg’o państwa. av ten bowiem sposob 
wykazanoby, że żądni Doju ..interwencyoniśc-i" 
włoscy mylą. się cokolwiek w adresie sAA_ego 
animuszu Acojennego.

W Italii samej żyje W łochów —  podług o- 
statniego spisu ludności w r. 1911 —  34,070.000, 
liczba W łochów mieszkających poza jej granica­
mi jest wobec tej cyfry w-ogółc niezbyt Aidelka, 
a obok tego jeszcze rozdzielona nierównomier­
nie pomiędzy kilka państw. —  W Austryi żyje 
W łochów —  podług' statystyki z r. 1910 —
wszystkiego 768.000, z teg'o w Tyrolu 380.000 
(na 501.000 obywateli innych narodowości w 
tej części kraju), av Pobrzeżu i Tryeścic 119.000, 
(111.000 innych obywateli), av Gorycyi i w- 
Cradysce 90 (117.000 pozostałych obywateli), 
w Tstryi 147.000 (nie-W łochów a35(!.()00!). —  
W  tych trzech ostatnich krajach przewagę licze­
bną nad Włochami mają sami tylko 81-owień- 
cy —  w Gorycyi, Cradysce jest ich bowiem
155.000, w Tryeście 57.000, ay istryi (z Chorwa­
tami) 223.000.

Tym  768 tysiącom Włochom, zamieszkałych 
w Austryi, należy erzeciwstawić 1,100.000 za­
mieszkałych ay S z w a j c a  ry i i we F i a n- 
c y i. —  W  Szwajearyi żyje W iocbów przeszło
300.000, w samym kantonie Tessin-o 156.000. 
We Francjo na kontynencie mieszka W łochów
500.000, na Korsyce około 300.000. Garibaldi, 
w imieniu którego interweiioyoniści czynią o- 
becnie demonstracyo po ulicach miast aaJo- 
skich, wskazywał jako na należący się W ło­
chom kraj francuski Sabaudyę, jego ściślejszą 
ojczyznę, z pół milionem mieszkańców. A obok 
tego w Tunisie, który Franćya-W r. 18S2. ode­
brała WTocliom, .mieszka 125.000 Włochów, 
FrancuzÓAY zaś tylko 35.000, z czcg’0 10.000 u- 
rźędników; a Tniiis ten, który Włosi Avialiiwie 
sko-lonizoAvali. jest pięć. razy Aviększy od Sy­
cylii, ębszar jego Avynosi połowę obszaru W łoch, 
żyzności jego nie można porównywać z piaska­
mi Trypolitanii.

Czy tedy interweneyouiści w łoscy nie poAviu- 
ni iiomjAŚleć o AAryzAvoleniu jednego miliona W ło­
chów z pod jarzma francuskiego i poszukać 
..wielkich W łoch" ay Rabaudv i  i Tunisie?

miejsce >rie aa7, 'komitecie ał<|AAriań'Skim«. O mało 
nie doszło wóaatWs do wa-llci na pięści, a spra­
wa będzie miała epilog av sądzie.

Tacy są .kierownicy' bankiefów. Archiman- 
dryta serbski i inni działacze .społeczni prze­
stali dawn-o ti-ezęczczać na bankiety, chociaż 
figurują jako członkowie zarządu. Wszystkie 
pieniądze ze składek na Serbię i Czarnogórę, 
w -kwo-cie 40 tysięcy rubli, znajdują się bez 
kontroli ay .rozporządzeniu <RodionoAV-a. Ban­
kiety słOAYiańskie nie posiadają komisyi reAvi- 
zyjnej, ani nie ogłaszają sprawozdań. W iado­
mo tylk-o, że za te pieniądze zaczęło wycho­
dzić pismo: »Zjednoczenie Słowiańskie*. Otóż 
pismo to wycofano z obiegu i -nic jest rozsyłano 
do pism i księgarń, jakoby dlatego, że zbyt 
mało piszo o prezesie bankietów, Rodionowie.

Powjwsze AA-ydarzenia skłoniły grupę -mo- 
skicAYskic-h słowłanofilów do poruszenia kwe­
styi d-alsze-g-o istnienia ł)ankietÓAV i rewizyi sum 
zebranych ua bankietach na rzecz Serbii i Czar- 
noKÓrza.

RosyisHis bunKłety s iw in fis k le .

(B. T. N. K. N.) Tuk zAvano -bankiety slo- 
wiańskie. -urządzane aa-. Uo-syi o-d chwili Avvbu- 
chu AYojnj-. «*l-o'byly już ay Europie pcAYicn roz­
głos. Przy -ucztach tych zgromadzają się osoby, 
hołdujące luisłom pauslaAYistycznym i po su­
tej biesiadzie wygłaszają, różno Avojownicze i 
»prograinoAves mowy. W -n-rze 112 -/Gazety 
Warsz-awskiejc .z d-ni-a 24 (kwietnia b. r., zn a j­
dujemy ciekaw y artykuł, wyświetlający cha- 
rakter tjmh pracz prasę zagraniczną często -o- 
m-awiauych »uczt. słowi-ań®kieli«, tein c ie k a A Y -  
szy, -że pj-zepuściła -gY) cenzura rosyjska...

»B irżow yja  W iedom osti* —  czytam y —  p o ­
dają szereg szczegółów  o zatargacli wśród 
człon ków  iiio-skieAY-.skicli 'lnankiełów slowd.ań- 
skich. Na ich czole stoi członek  gubernialnego 
zarządu ziem skiego, Ro-dimijow. Mbceprez-esami 
są: RaAviełoAv i archimandryta serbski, Michał. 
Ale fak tyczn ie  w szystkicm  rządzą: P od ionow . 
AristOAY i G-arapicz. A ristow  ?praAvujc funkeye 
»stałego T-eferen't-a<', a Avskutek -tego, że w ięk­
szość człon ków  bankietów ' sł-OAYiańskich -nie 
posiada daru isknva. stałym  m ów cą jest A ri­
stow , k tóry  otrzym uje to oryginalne Avvna- 
grcUzenie. Za- obiad na biesiadzie pobiera się 
2 ruble, faktycznie kosztu je zaś 1 rub. 50 kop., 
pół rubla przeznaczone -je-st -dla referenta. Z te­
go  poAYodu krasomÓAYstAYO i zapal m ów cy za­
leży od liczb y  biesiadnikÓAY.

Ciekawą figurą jest » urządza ją cy «  bankiefy 
Garapicz. b jd y  AYlaści-cieł bardzo p o-d ej rżanych 
»szynczkÓAY« trzeciorzędnych, zandcnięlych 
przez policyę z-a działalność niepoprawną. 
Zebra\A--szy kapitał, uznał siebie za działacza 
sloAYiańskiego. Na bankietach słoAAdanskicb 
składa takie ośw iadczenia: z-My, działacze clior- 
AA-.a-cey. żątłamy od rządu rosy jsk iego  tego i 
togo...«

Nied-aAYiio bawiła się M oskwa »zatargicin po­
litycznym * ay kom itecie  sl-OAYiań-skim m iędzy 
(larapi-czem i H agelstroem em . Pierw szy nazwał 
-drugieg-o ^Niemcem, udającym  Słowianina*, 
drugi -pierwszego —  »szynkarzem , którego

Z inwazyi rosyjskiej w Gorlicach,
s (Korcspondem-ya *Ncnvej Reform*'*.)
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AresztoAYania ł>yły na porządku -dziennym 
Aresztow ano głÓAAmie żjuIóay, aczkolw iek  i o- 
byw atełe k a to liccy  nie łiyli wKlni od prześlado- 

(AA-ań. W ystarczy ło  iść przez m iasto AYe dAArój- 
jkę, aby być aresztoAYanym za szpiegostw o 
i'Pak — jednego dnia —  dAAróch żydÓAv s p r ^ j  
I tkało się na rynku i zamieniło z sobą k i l k i j j  
IsIóay. Z m iejsca zostali aresztoAYani i dla od ­
s tra sza ją ceg o  przykładu  ay tym  -samym dniu 
[.aresztowano 98 innych, dla zaokrąglenia setki 
' i  wyAA-ieziono. Innym  razem, g-dy do G orlic 
‘ z jechał inny kom endant rosy jsk i, zagroził mim- 
I stu nałożeniem  k on irybu cy i. PrzekonaAVSZjr się, 
I ż C f  nic b ęd z ie -je j od  k o g o  ściągnąć, że to, co  
' by ło  do ściągnięcia, zabrał już jego^ poprze 
(jnik, .AvezAvał d-o m agistratu 10 żydów , k tó ­
rych  uważał za bogatszych  i po lecił w yw iezie 
nie ich z miasta, co też zostało w ykonane.

Dnia 18 Icwietnia. w czesnym  rankiem  poja- 
Avił się nad Gorlicam i aeroplan austryacld. R o- 
syanio za<zęli g o  ostrzeliw ać, ale bezskutecz­
nie, aeroplan odleciał. W  jakiś czas po jegr 
od locie  granaty zaczęły  Avalić na zam ieniony- 
na koszary b u d  y  n e k  g  i m n a z y  u m. Bu­
dynek runął, grzebiąc ay gruzach około  stu żo ł­
nierzy; z cyAvilncj ludności zabity  został peAAdcn 
em erytow any listonosz, zam ieszkały *na Zaavo- 
dziu«, ay m ieście zranionych zostało tro je  dzie­
li pp. D rzew ieckich . P oniew aż ay czasie ostrze- 
liAYania aerojilanu przyglądali się mu przez 
cliAAdle dwaj obyAAmtele g orliccy , P iotr Mielow 
ąki i Józef MiklaszcAAaski, z,a,wezwał ich kom en 
■Jiuit. rosyjski i p^od zarzutem, że  dawali zna­
ki aeroplanowi austryackicm u, kazał ich aro- 
sztoAvać i AAywieźć z Gorlic.

Y\T ul. StróżoAYS-kicj Jan Sm olucbow ski, szw a­
gier obyw atela W ygrzyw alskiego, zatykał przed 
śnieżycą dym nik. A resztow ano go  ay tej oliwi­
li pod  zarzutem, że »daAvał znaki AAYstryjcam* 
Mimo zimna, W ygrz jrAYal.skiego, 73-lctniego star­
ca, w yrzucono. rÓAAmież jego  żono, starszą i cho­
rą kobietę i je j matkę ociem niałą, 90-letn.ą 
staru szk i. D opiero za usilncm AAStaAAicniem 

lcs. Śaa iejkoAYskiegu u kom endanta puszczo­
no" p. R m olueliow skiego na Avolną stopę, zonie 
zaś p. W ygrzyAYalskiego i je j m atce zczayoIoiio 
poAATÓcić do m ieszkania, ale p. YgrzyAA-aKkie-
go  AAy w ieziono. i

W  jderAYSzej połow ie kAzietnia kazał komen 
daut aresztow ać na chybił trafił 10 żydów . 
aproAvadzonym oznajm ił, że poniew aż z.ydoAy- 
skic dzieui uszkodziły telefon poloAAy. aresztuje 
ich i każe aya-ayicźć na S y b ir . U nocy  Av.?zy- 
śtkich AvyAvieziono. .

Dnia 29 k™ietnia, a w ięc na trzy dm  przed 
AA-ymarszom P osra n  z G orlic. przeproAvadzono 
reAvizyę u znanego'obyw atela  gorlick iego , Jask- 
m ańskiego. zamieszhaługo aa' rynku. P o rewi- 
zyi aresztow ano go, ja k  rów nież zam ieszkałego 
’vy tej samej kam ienicy m ajstra szeAYskiego 
W abia oraz je g o  czeladnika MioizAvińskiego. 
Zarzucono im, że daw ali znaki świetlne AA-oj-
skom austryackim .

O ó ł  e m ay y  av i e z i o n o  z G o r I i c 
k l i k  u s o t- ż y  d ó w  i i» r z e s z ł o  s t u 
c h r z c ś c i j a n. D okładnej cy fry  na razie u- 
stalić nic m ożna, gdyż  nie AYiadom-o ay tej cI iaai- 
li. k to z ludności cyAviincj padł cal kuli na uli­
cy. alboAYiem grzebać zAviok me pozayoIouo 
lizy n  iii to sami so ldaci), a kto został areszlp- 
wany i AA'VAYic'zionv. Liczno by ły  wypadłej, ze 
ktoś" w yszedł z mieszkania i w ięcej nie w rócił, 
otoczenie zaś nie m ogło się dow iedzieć, co się 
stało z zaginionym* Ji -i lOS spotkał AAjAAie- 
zionycb. róAYiiież dotych czas łirak into-rmacyj. 
Czy niektórzy z nich zostali straceni, czy  też 
wyAYiczieni ay g łąb P o sy i —  dopiero przyszłość 
okaże.

.Szereg osób r o z s t r z e l  a n o. l)w a  w y i j - 
ki AYA'konano jiublicznie, AYiadomo AAdęe, k ogo  
dotknęły . Jednym  z nieb b y ł 80-letni Bu-rsch. 
Mając "do w yboru śmierć z g łodu  albo od ku l­
ki. zaryzykow ał to ostatnie i Avybrał się p o  
ziemniaki' do P op icy , zarzuciw szy w orek n a ' 
p lecy. W  drodze aresztow ali g o .so ld a c i i za- 
proAYadzili przed kom endanta. Ten zarzucił mu 
śzpiegostAYO. Nie pom ogły  tłom a czen i®  ani 
intcrAA-encya ks. ŚwiojkoAYskiego. K om endant 
zHAA-yrokowal karę śmierci przez powieszenie; 
którą ay drodze laski zamienił na rozstrzelanie

t
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^minnego Szwargg. Znaleziono u niego 50 ru­
bli i zarzucono mu, że ułatwiał żołnierzom ro­
syjskim dostanie się do niewoli austryackiej, 
za co  pobierał pieniądze. Dnia 26 marca Bur- 
scha i Szwa-rgę wyprowadzono na wzgórza 
przy ul. Kolejow-ej tuż za starostwem, zawią­
zano oczy i rozstrzelano. Te dwa wypadki o- 
burzyły nawet sołdatów, którzy dawali temu 
wyraz w  rozmowach z Gorliczanami. To też, 
gdy^ po kilku dniach znowu znalazło się kil­
ku śmiałków i wybrało po wiktuały do  Stró­
żówki, nie odprowadzili ich już żołnierze do 
komendanta, lecz sami nałożyli na nich karę, 
w  porównaniu do kary śmierci —  dość łago­
dną. Mianowicie przetrzymali ich przez trzy 
dni w  okopach bez jadła i wody i dopiero w 
czwartym dniu puścili z powrotem do miasta.

Jul. Roi.

5innnsc GJr-Isr 
u  eh (d i ! drugi?] a. ty c z k i w ojen n ej.

Węgierski poseł sejm ow y dr Elerner Han- 
tos, autor dzieła p. t.: »Finansowe pogotowie 
wojenne«, wygłosił w  Towarzystwie austria­
ckich ekonomistów w  Wiedniu wykład o  obe­
cnej sytuaityi finansowej na Węgrzech, wy­
kład, aktualny ze względu na pożyczkę wo­
jenną, k .óra  osobno została wydana także na 
Węgrzech.

W ybuch w ojny zaskoczył W ęgry w  ciężkiej 
depresyi gospodarczej, wywołanej przez przesi- 
enie bałkańskie, tudzież klęski elementarne. 

W  roku 1615 było 1086 w ypadków  zawdesze- 
wypłat, gdy  w  roku 1611 było ich tylko 

577. Na półtrzecia roku przed wojną przestało 
na Węgrzech istnieć 150 instytueyj finanso­
wych bądź to wskutek fuzyi, bądź też wsku­
tek iikwidacyi lub konkursu. W ęgry były więc 
niejako już przygotowane do tego paraliżu go­
spodarczego^ jaka wystąpił p o  ogłoszeniu mobi- 
uizacyi. "Wkrótce jednak nastąpiła reakeya i si­
ła  życia  gospodarczego kraju okazała się od ­
porniejszą niż nawet je j znawcy przypuszczali.

■uż z końcem września zaczął węgierski port­
fel wekslowy Banku austro-węgierskiego top­
nieć wskutek świetnych interesów, jakie ro- 

__ bili węgierscy rolni Ąy. Od wielu lat po raz 
pierwszy udział auistryackiego zarządu pań­
stwowego w  zysku Banku (52.62 pet.) wynosi 
w ięcej niż węgierski (45.38 pet). Zapotrzebowa­
nie kredytu w Banku po wybuchu w ojny usta­
ło, powołane do  życia  wojenne kasy pożycz­
kow e zaledwie w ypożyczyły 800.000 koron, a 
stworzony dla rękodzielników i kupców wę- 
; ierski Zakład kredytow y dotychczas nie zli­
kwidował nawet pół miliona koron. Tak sa­
mo rzecz się ma z 'syndykatem 'bankowym, za­
łożonym celem ożywienia przemysłu budowla­
nego. (Wszystkie te symptomy są nie tylko ob­
jawem wielkiego napływu pieniądza d.o kraju, 

tez także braku ochoty  do interesów/ Przy o. 
red. »N. R ef.«).

Małe powodzenie tych różnych altruistycz- 
nych przedsięwzięć tłómaczy prelegent tern, że 
"W ęgry cierpią, na- hypertrofię organizacja kre­
dytow ej. Z końcem roku 1613, po przesileniu 
było  tam jeszcze czynnych 2033 banków ak­
cyjnych  i 3664 spółek kredytowych. Chociaż 
wszystkie t-e organizacye służą głównie rolni­
ctwu, a .przeto zbjTt mało są czynne, mimo to, 
nawet po  podjęciu znacznych kw ot przez po- 
'wołanych do wojska, nie zapanowała w nich, 
panika, i tok spraw ©tał się wkrótce normal- ’ 
nym. P ie rw s i Ł pożyczka wojenna dzięki temu 
adała się na Węgrzech doskonale, z 1170 mi-i 
lionów przeszło miliard zebrano z oszczędno-: 
ści. Mimo tej próby ogniowej, pozostały ra n y ,' 
zadane przez przesilenie. M chutory urn odroczy­
ło  tylko proces wyjaśniający. Rząd postanowił 
dlatego przeprowadzić na W ęgrzech reform ę, 
kaadytową jćśzc-ze przed ukończeniem wojny 
i w  tym  celu miano powołać d o  życia centralę 
instytueyj pieniężnych, któraby zaspokajała 
ewentualne zapotrzebowania kredytow o swo­
ich członków i przeprowadzała sanacye, je- 
dnem słowem działała jako »finaaisowy« Czer­
wony krzyż. Na razie ta centrala nie doszła do 
skutku. •,

Silniej oddziałała wojna na finanse państwo­
we. Już zamknięcie z r. 1613 okazało prze­
kroczenie preliminarza o 100 milionów koron. 
K onto długów państwowych wykazało przy­
rost netto 668.92 mil. koron. Ciężary wojsko­
we W ęgier wynosiły 480 mil., to jest 20.4 pet. 
Ogólnych wydatków państwowych. W  chwili 
wybuchu w ojny było  w  kasie d o  dyspozycyi 
300 mil. kor., po wydaniu bonów  kasowych 
na 700 mil., zaciągnięto w  listopadzie we­
wnętrzną pożyczką wojenną. Jej wynik by ł dla 
W ęgier epokowym  wypadkiem ekonomicznym 
i  wielkim krokiem do uniezależnienia się od

Powiększający się dług państwowy trzeba bę­
dzie pokryć podatkami. W ęgry mają odpowie­
dnią siłę podatkową, ale przestarzały system. 
Nie wystarczy jednak reforma podatków i mo­
nopolów, musi nastąpić zmiana w całej gospo­
darce państwrow ej i prywatnej, musi się więcej 
produkować. W ęgry posiadają w swojem rol­
nictwie wielkie rezerwy. Na przestrzeni, zajętej 
pod uprawę już w roku 1613, może ogólny do­
chód narodowy być większy o  dwa miliardy k o­
ron tylko z pszenicy, żyta i kukurydzy. W ę­
gry posiadają jednali nie tylko uśpione rezer­
w y, ale także jeszcze znaczne środki pieniężne 
d o  dyspozycyi, dlatego i druga pożyczka w o­
jenna m oże tani liczyć na powoozenic.

Jak  z tego wykładu dra Haotosa wynika, 
druga pożyczka na Węgrzech ma objąć prze­
ważnie dochody agrarne. Podobnie —  jak wie­
m y —  rzecz ma się i w Austryi.

•znajdowało się w  kraju tylko 34 pre., dziś jest 
ich w rękach obywateli węgierskich 5-3 pet. —

Trzeci maja w okopach.
W kwaterze sztabu 2 Brygady Legionów, 

3 maja.

»Jutao, 2 maja, odbędzie się na punkcie opo­
rowym  kota 458, o  200 kroków na zachód, nisza 
połow a z kazaniem o godz. 9 rano>.Szczegółowe- 
dyspozycye co  do udziału wolnych od służby 
.oddziałów w yda komendant odcinka podpułko­
w n ik  Janusziajtis*.

Z odprawy komendy 2 brygady z dnia I-go  
maja.

«  * * *
K ota 458 o  godz. 9 rano. Dwutygodniowa 

ipraoa przemieniła nasz front d o  niepoznania. 
K to  przed tygodniem przedarł się przez bloci- 
ika i gąszcze na wzgórza naddniestrzańskie, 
przez trzęsawiska w ylotów  besarabskiego niżu, 
przez fcagniska jarów  i w ykrotów  —  miał wra­
żenie pustki, dziczu, uroczyska. W icie pejzażu 
» Dzikich pól«, wiele romantyki wschodu.

Jakżeż inaczej dziś ścieli się w idok z tych 
wzgórz, widok, obejmujący" rozgraniczę dwóch 

państw, a trzech 'krajów. T o  niełyłko wiosna, 
nietylfco moc słońca opromieniła odcinek —  lecz 
rczłowiek go  » uporządkowały przysposobił. —  
przysposobił dla celów  wojennych. W ięc na 
■' tokach wzgórzy piętrzą się małe, z kamieni

K ftO M ifc n .
Kraków, 18 maja.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Obiity deszcz wiosenny spadł dzisiejszej nocy 
koło godziny dwunastej. Przez cały dzień było par­
no i duszno, barometr wskazywał na zmianę, po 
południu niebo całe zakryło się chmurami; to na­
pięcie atmosferyczne rozwiązało się nareszcie dłu­
gą ulewą. Deszcz ten przedewszystkiem rolnicy po­
witają z radością; oddawna oczekiwała go zeschła 
ziemia i rośliny, poczynające już więdnąc w upale. 
Po tym deszczu należy oczekiwać szybkiego roz­
wijania się roślinności.

Powrót banków do Krakowa. Jak się dowiadu­
jemy, interesowane czynniki wdrożyły kroki celem 
powrotu banków do Krakowa, urzędujących obec­
nie w Wiedniu. Między iunemi w sferach kompe­
tentnych czynią starania, by wrócił w komplecie 
Banie krajpwy. *

Zakaz wywozu z Krakowa. Otrzymujemy nastę­
pujący komunikat: Odnośnie do obowiązujących
w obrębie twierdzy przepisów o zakazie wywozu 
artykułów żywności i opalu, wchodzą w zastoso­
wanie następujące uzupełniające, względnie od­
mienno zarządzenia:

N ie  w o l n o  z Krakowa wywozić następują­
cych artykułów: 1) żyjące zwierzęta, mięso, wędli­
ny, konserwy mięsne, słoninę, tłuszcz wieprzowy; 
2) mleko, masło, ser, jaja; 3) zboże (pszenica, żyto, 
jęczmień, kukurudza), oraz wytwory mączne z tru 
kiego zboża (mąka, grysik, krupy, otręby); 4) 
chleb, bułki, suchary, pieczywo suszone, potrawy 
mączne; 5) świeże i suszone jarzyny, ziemniaki, 
ryż, jagły, owoce strączkowe (fasola i bób, groch, 
soczewica, wyka); 6) artykuły paszy (owies, siano, 
melasa do paszy) i słoma; 7) artykuły opałowe: 
węgiel, koks, drzewo, nafta, spirytus do palenia, 
benzyna i benzol.

Ponieważ w poszczególnych wypadkach okazuje 
się konieczność udzielania pozwolenia ograniczo­
nego wywozu wyszczególnionych wyżej artyku­
łów w interesie oddziałów wojskowych, znajdują­
cych się poza obrębem twierdzy, oraz w interesie 
okolicznych miejscowości, zarządza się, co nastę­
puje:

Pozwoleń w tych wypadkach udziela: a) dla
oddziałów wojskowych zakładów i osób wojsko­
wych t y l k o  intendantura twierdzy; b) dla osób 
stanu cywilnego: 1) o ile się rozchodzi o mniejsze 
ilości ładunku jednej fury, wywożone zaprzęgami 
i t. p. — magistrat miasta Krakowa lub Podgórza; 
2) o ile się rozchodzi o ilości większe, oraz o wszy­
stkie koleją przewożone przesyłki, ma być zezwo­
lenie na wywóz uwidocznione przez magistrat na 
dokumencie przewozowym (Frachtdokument), a 
następnie zezwolenie to potwierdzone przez inten- 
danturę twierdzy.

Wobec tego mogą frachty kolejowe tych arty­
kułów tylko za takiemi listami przesyłkowemi być 
nadawane, które zaopatrzone są klauzulą ma^- 
stratu miasta Krakowa lub Podgórza, oraz potwier­
dzone są przez ińtendanturę twierdzy.

Wywóz innych, w tem rozporządzeniu nie wy­
mienionych artykułów i towarów, nie jest zależny 
o'd zezwolenia ze strony intendantury twierdzy lub 
magistratu miasta.

Ruch kolejowy między Krakowem a Tarnowem 
został, jak donieśliśmy, już przywrócony, na razie 
jednak tylko urzędnikom wolno było jechać pocią­
gami, odjeżdżającymi do Tarnowa. Dopiero dzisiej­
szej  ̂ nocy o godzinie jedenastej odjedzie pierwszy 
pociąg, którym będzie mogła odjeżdżać także lud­
ność cywilna. Pociąg ten będzie miał połączenie z 
Tarnowa do Stróż i N. Sącza, oraz ze Stróż do Ja­
sia. Na razie na tych limach używanie pociągu do­
zwolone jest tylko urzędnikom, wracającym w cha­
rakterze urzędowym celem objęcia posad.

Wykłady wojenne. Wśród wykładów wojennych 
znalazł umieszczenie cały szereg wykładów z hy- 
gieny i medycyny, tak ważnych dla stosunków 
zdrowotnych, zagrożonych wojną. Wrogiem bar­
dzo niebezpiecznym w wojnie są także —  bakte-

rze-cznych uło-żone domeczki (kwaterują w nieb 
dziś nasi kawalerzyści spieszeni); więc popod 
pozycjam i ciągną się kretowiska o długich 
■krużgankach i miniaturowych wgłębieniach; 
więc ciągną się ścieżyny, wkl.lące z pozycyi 
ku kwaterom rezerw tuż poza niemi; w ięc poro­
bione są ganki i przełazy, altany i werandy. —  
Więc pozyoye same dziś już przekształcone w 
■twierdze i fortece niejako; solidnie wybudowa­
n e j więc widać ziemianki i przedpierśniki, ko- 
■bylice i ganki; więc srebrzy się przed niemi 
drut kolczasty i twardy drut gładki; więc cią­
gnie się mocno skomplikowane odrutowanie 
ziemi głęboko wszerz i długO' w odległość; więc 
■stąpać musisz ostrożnie, bo na każdym kroku 
przeskoda: to  zwalona kioda, to  dacii przykryty 
darnią, to przewód elektryczny, to  nić, tajemni­
czo wśród darni w las biegnąca...

Trzeiba się dopiero 'przyzwyczaić do tego 
sposobu wojowania. Nasza. »brygada kaTpacka«, 
■nasz 2 i 3 pułk dotychczas tego rodzaju woj­
n y  pozycyjnej —  której wzorem bój w Lesie Ar- 
gońskim —  nie przechodził. Przez 7 miesięcy 
wciąż w pochodzie, wciąż w  marszu, wciąż w o- 
fenzywnych ruchach, przemierzając setki i  ty­
siące kilometrów —  teraz uczy się nowych spo­
sobów prowadzenia wojny, sposio-bów, w  któ­
rych jedną z pierwszych skrzypek dzierży pio­
nier, jedną z  pierwszych ról odgryw a technika. 
Obecny okres w dziejach walk Legionów —  to

ryc; groźne one i dla cywilnej ludności. Pierwszy 
też z wykładów lekarskich w cyklu będzie poświę­
cony specyalnie bakteryom; wygłosi go docent 
bakteryologii uniwersytetu dr Roman Nitsch.

Zapoznanie się z istotą groźby zarazy — to naj­
lepszy sposób, by zrozumieć, na czem polega war­
tość zarządzeń sanitarnych i lekarskich i jak się 
uchronić od niebezpieczeństwa choroby.

"Wykład odbędzie się we środę dnia 19 b. m. w 
auli uniwersytetu o godz. 6.

Czyszczenie rur wodociągowych. Zarząd wodo­
ciągu miejskiego rozpocznie czyszczenie rur wodo­
ciągowych dla usunięcia nagromadzonego w nich 
osadu. Czynność ta spowoduje chwilowo zmącenie 
wody, przeto dla uprzedzenia mieszkańców zarząd 
wodociągu miejskiego ogłasza:

Od dnia 19 do 29 inaja b. r. włącznie w godzi­
nach od 2.30 do 6 po południu wykonane będzie 
w mieście przepłukiwanie rurociągów miejskich w 
poszczególnych dzielnicach w następującym po­
rządku:

Dnia 19 b. m. w części miasta między ul. Zwie­
rzyniecką, Wiślną i Rynkiem' do ul. Szewskiej, 
Szewską, Karmelicką do Aleji Mickiewicza, wzdłuż 
tejże do ul. Zwierzynieckiej, tudzież w Dz. XIV 
i XV (z wyłączeniem ul. Racławickiej) i w Dz. XVI.

Dnia 21 b. m. między plantami, a ul. Karmelicką 
do ul. Krowoderskiej, ul. Krowoderską aż do Aleji 
Słowackiego, wzdłuż tejże, do ul. Karmelickiej i 
ul. Karmelicką do plant, tudzież w Dz. XVII po id. 
Prądnicką i w ul. Racławickiej z Dz. XV.

Dnia 22 b. m. między ul. Basztową, od ul. Krowo­
derskiej do ul. Lubicz, ul. Pawią, Szlak, Helclów, 
do Aleji Słowackiego, na końcu ul. Długiej i ul. 
Długą do ul. Basztowej, tudzież w Dz. XVII (ul. 
Kamienna, Murowana, Towarowa, Zgubiona) i w 
Dz. XVIII.

Dnia 25 b. m. w Śródmieściu, ograniczonem 
plantacyami, z wyłączeniem części przepłukanej 
między ul. Szewską, Rynkiem, Wiślną i planta- 
cyami.

Dnia 26 b. m. ze wschodniej części miasta mię­
dzy ul. Andrzeja Potockiego, Lubicz, Bosacką, Lu­
bomirskich i Rakowicką, a z drugiej strony od ul. 
Andrzeja Potockiego, wzdłuż ul. Wielopole, następ­
nie w Dz. XIX (Grzegórzki) i XX (Dąbie).

Dnia 27 b. m. w Dz. II Wawel, w części Dz. III 
między ul. Zwierzyniecką a Wisłą, w części Dz. 
VI, między ul. Wielopole i św. Gertrudy, św. Scba- 
styana, Dietlowską, oraz w całej Dz. VII i VIII.

Dnia 28 b. m. w pozostałej części miasta, t. j. w 
Dz. IX Ludwinów, X Zakrzówek, XI Dębniki, XII 
Pólwsie zwierzynieckie, XIII Zwierzyniec.

Dnia 29 b. m. w mieście Podgórzu.
Czyszczenie to spowoduje chwilowe zmącenie 

wody, które ustąpi po przepłukaniu rurociągów w 
poszczególnych wyżej podanych częściach miasta. 
Dla powstrzymania dopływu zmąconej" wody do u- 
rządzeń .wodociągowych, można przez czas płuka­
nia w odnośnej części miasta zamknąć dopływ wo­
dy do realności zapomocą głównego wentyla, u- 
mieszczonego w instalacyi wodociągowej w piwni­
cy lub suterenie realności.

Zbiórka metali wśród kolejarzy. Jak się dowia­
dujemy, wszczęło c. i k. kierownictwo transportów 
polowych w Krakowie na obszarze podległych mu 
kolei zbiórkę metali na cele wojenne. Akcya ta nie 
staje na drodze zbiórce, zaaranżowanej już przez 
inno władze, lecz ma ją uzupełnić przez rozszerze­
nie na wieś i do najmniejszych miejscowości. Ogól 
kolejarzy tworzy wielki komitet, każda stacya o-
sońną grupę ćlla siebie, a każdy poszczególny  k o ­
lejarz przeprowadza, zbiórkę w kółku swych zna­
jomych. Należy się spodziewać, iż ta tak szeroko 
zakreślona akcya wycia najznaczniejszy plon. Ko­
lej jest i podczas pokoju ścisłym łącznikiem i po­
średnikiem między ludem i państwem, przeto jej 
działanie w tym kierunku winno być najowoc­
niejsze.

Jak się dalej dowiadujemy, zajęli się kolejarze 
nie tylko sprawą jak najsumienniej, lecz dają odra- 
zu zaszczytny pTzyklad, godny naśladowania: 
Urzędnicy inspektoratu ruchu w Krakowie oddają 
rękojeście i bronzowe ozdoby swych szpan do 
zbiórki, a zamiast błyszczących ozdób sprawiają 
sobie okucia i okłady z polewanego żelaza. Taka 
z błysku ogołocona szpada stanie się szpadą hono­
rową, którą każdy urzędnik z prawdziwym za­
szczytem nosić może.

Życzymy tak patryotycznemu przedsięwzięciu 
jak najpomyślniejszego rezultatu.

Aresztowanie kieszonkowca. Wczoraj po połu­
dniu aresztowano w kościele św. Barbary 13-letnie- 
go Abrahama Finklinga w chwili, gdy pewnej pani 
wyciągnął z kieszeni pugilares z pieniędzmi. Mło­
docianego kieszonkowca zaprowadzono pod tele­
graf. Finkling jest liowicyuszem w zawodzie kie­
szonkowca.

Nieszczęśliwy wypadek. Wiceprezydent galicyj­
skiej dyrekeyi poczt i telegrafów, radca "dworu, 
Maryan Schiffner, jak nam donoszą, uległ w okoli­
cy Gorlic, gdzie odbywał podróż w sprawach rea­
ktywowania urzędów pocztowych, nieszczęśliwemu 
wypadkowi przez upadek z samochodu. — Ciężko 
potłuczony odwieziony został do sanatoryum w 
Zakopanem. Do prowadzenia agend jogo urzędu 
telegraficznie powołany został do Białej szef ffflP
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pektoratu poczt i telegrafów w Krakowie, radca 
dworu bar. Dormus,

Biaia, 14 maja. (Ś.p. Tadeusz Stoliandel). W  dniu 
27 kwietnia b. r. odbył się w Ilalcnowie pod Białą 
pogrzeb ś. p. Tadeusza Stobandła, nauczyciela lu­
dowego z Brzezinki w powiecie oświęcimskim. __
Zmarły był długoletnim nauczycielem szkół Tow, 
Szkoły ludowej najpierw w Leszczynach pod Bia­
łą, następnie w Hałcnowie. Należał do grona tych 
pracowników kresowych, którzy tak na niwie o- 
światy ludu, jako też i każdej innej społecznej 
pracy kresowej, nie szczędzili swoich sil i pracy. 
Ś. p. Tadeusz Stoliandel poświęcił im wszystkie 
swojo wolne od zajęć zawodowych chwile — czę­
sto bardzo z uszczerbkiem własnego zdrowia. Jak 
długo mu tylko siły dopisywały, brał żywy i czyn­
ny udział we wszystkich Towarzystwach pol­
skich kresowych, a szczególnie z zamiłowaniem 
we wszystkich pracach bialskiego »Sokola«, któ­
rego był tęgim naczenlikiem.

Dla swoich rzadkich zalet serca i nieugiętego 
charakteru, zjednał sobie miłość kolegów i dzia­
twy szkolnej, powszechny szacunek druhów i tych 
wszystkich, którzy go znali. — Zmarł przedwcze­
śnie w 33 roku życia na gruźlicę. Cześć jego pa­
mięci.

Pożar hotelu „Imperial" w Nowym Sączu. Ko­
respondent nasz donosi pod datą 15 b. m.: Dzisiej­
szej nocy wybuchł około godz. 1 groźny pożar w 
hotelu „Imperial", mieszczącym się przy ul. Jagiel­
lońskiej, w samem centrum miasta. W przeciągu 
krótkiego czasu ogień objął dach i groził przerzu­
ceniem zarzewia sąsiednim budynkom. W  gmachu 
hotelu powstał szalony popłoch; zaczęto wyrzucać 
z okieu na ulicę pakunki gości hotelowych, któ­
rzy, zaskoczeni pożarem we śnie, wybiegli z pło­
nącego gmachu w bieliźnie. Na szczęście w kilka 
minut zjawiła się straż pożarna i oddział wojska. 
Rozpoczęto energiczną akcyę ratunkową, dzięki 
której ogień w przeciągu dwóch godzin został zu­
pełnie zlokalizowany. Skończyło się na spaleniu 
dachu, z któregp nawet nieznaczną część zdołano 
uratować.

Powodzenie akcyi ratunkowej w wielkiej mierze 
zawdzięczać trzeba okoliczności, że w powietrzu 
panowała- zupełna cisza; dopiero w niejaki czas 
po ugaszeniu ognia zerwał się silny wicher.

Szkodę około 20 do 30 tysięcy koron — w czę­
ści ubezpieczoną — ponosi właścicielka E. Neu- 
griischer. Przyczyna pożaru dotychczas niestwier- 
dzona; najprawdopodobniej ogień powstał wskutek 
nieostrożności służby hotelowej.

Naczelny Komitet opieki nad byłymi Legioni­
stami, celem spełnienia swojego zadania, utworzył 
sekcyę pośrednictwa pracy, której zadaniem bę­
dzie dostarczanie pracy wszystkim Legionistom, 
zmuszonym do opuszczenia szeregów wojskowych, 
okalcezałym zaś na polach bitew dać naukę, za­
stosowaną do ich zmienionych warunków fizycz­
nych, któraby umożliwiła zarobkowanie w dalszem 
życiu, uwalniając ich od potrzeby korzystania z 
dobroczynności publicznej.

Sekcya pośrednictwa pracy wzywa obecnie 
wszystkich, nie mających zajęcia Legionistów su- 
perarbitrowanych i inwalidów, aby bezzwłocznie 
zgłosili swoje adresy wraz z podaniem dotychcza­
sowego zawodu, wieku i kwalifikacyi.

Sekcya odwołuje się do całego polskiego społe­
czeństwa, aby pamiętało o tych, którzy w imię naj­
droższych nam ideałów narodowych ofiarowali 
swoje życic ojczyźnie, a wynosząc z pola walki 
sterane zdrowie, żądają nie jałmużny, ani łaska- 
wefęo chleba, jeno pracy i uczciwego zarobku.

Sekcya chętnie pośredniczyć będzie na przy­
szłość w miarę możności i zapotrzebowania praco­
wników także i dla wszystkich innych żołnierzy- 
Polaków. — Raczą zatem wszystkie instytucye 
polskie oraz polscy pracodawcy swoje zapotrzebo­
wanie pracowników wszelkich kategoryj zgłaszeć 
przedewszystkiem w S e k c y i  p o ś r e d n i c ­
t w a  p r a c y  d l a  b y ł y c h  L e g i o n i ­
s t ó w ,  W i e d e ń  IV., W e y r i n g e r g a s s e  
14 ( G o s p o d a  d l a  L e g i o n i s t ó w ) .

Ze świata.

la lszy etap w doskonaleniu się wojska, pol­
skiego.
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O godz. pół do 9 rano poczynają ściągać "na 
polanę oddziały, wolne od  służby. W krótce za­
ludnia się polana. W  kraju lasu stoi ołtarz... Z 
trzech sitrou dokoła  rzędy żołnierzy. Ksiądz 
Antosz przed ołtarzem. Czerwienieje i krwawą 
purpurą w 'blaskach słońca oblewa się ornat i 
aparaty kapelana potowego, który na białą ko­
ronkę wdział dziś przepisany »tempore belli* 
strój kapłański. Stoi wśród zielonego szpaleru 
drzewek, wiodącego do umajonego wiosennem 
kwieciem ołtarza, a idzie ku kapłanowi poszum 
lasu i śpiew ptasząt...

D okoła cisza i skupienie. Tylko- od  okopów  
w pobliżu idzie czasem trzask i  łomot, szmery 
zsypującej się pod naporem łopaty ziemi i zdła­
wione kroki sunących chyłkiem, a  niewidocz­
nych łudzi... '

Ksiądz Antosz staje u wylotu szpaleru i pod 
stropy bije- jego  przeczysty, dźwięczny głos.

...Dziś... 124 lat temu... przeddzień komstytu- 
cyi 3 maja... puścizny chylącej isię d o  grobu 
państwowości... Dzień drogi sercu, gość, co  ro­
ku nas nawiedzający...

...Lecz jakaż różnica m iędzy dorocznym  o b ­
chodem ia dzisiejszym... Dziś, wobec wroga, na 
pozycyi, opromienieni, czekamy, czekamy...

Dodatki wojenne dla urzędników miejskich w 
Wiedniu. Niedawno gmina m. Berlina uchwaliła 
10 mk. miesięcznego dodatku wojennego dla 
wszystkich swoich funkeyonaryuszy, pobierających 
plącę poniżej 2000 mk. rocznie. Obecnie i gmina 
m. Wiednia uchwaliła dodatek wojenny dla swoich 
urzędników i funkeyonaryuszy, uwzględniając 
przedewszystkiem tych, którzy mają dzieci. —  
Wszyscy bez wj^jątku, pobierający 1800 K rocznie, 
otrzymują po 9 K miesięcznego dodatku, otrzy­
mują go jednak także ci, którzy pobierają 3000 K 
rocznic, jeżeli mają dzieci. Norma przeciętna jest 
tedy niższa niż w Berlinie, ale za to każdy ojciec 
otrzymuje oprócz 9 K dodatku, osobno jeszcze po 
3 K miesięcznie na każde dziecko niżej lat 10. —  
Ogólny wydatek roczny gminy z tytułu tych do­
datków wyniesie 4 mil. kor. (miesięcznic 350.000 
koron).

U ro cz y s te  o tw a rc ie  u zu p e łn ia ją ce g o  kursu  dla
nauczycieli religii mojżeszowej w szkołach ludo­
wych i wydziałowych galicyjskich odbyło się dnia
12 b. m. w Wiedniu w obecności reprezentantów

Kaznodzieją, który i dufobowo i fizycznie nie­
mal rośnie, olbrzymieje, jest ks. Antosz. Gdy 
opowiedziawszy dzieje konstytucją, począł z 
nich wysnuwać wskazania na dzisiejszą dobę, 
glly m ów ił o  tem, jak  ito trzeba sniłodszyin
sposobić skrzydła dla -ducha* zdało się, że
wśród tego zielonego przestworu i pod granit 
jeg o  słów  podsuwały się skrzydła i unosiły je 
hen wysoko...

...Viigilate!„. Czuj duch!... —  szło od  lasu ku 
okopom, a po przez nie ku niżowi.

Ks. Antosz już uleciał od  twardej prozy ku 
natchnionej poezyi. Zawsze to tok -u niego. W 
pewnym okresie kazania wykwita z krasomów­
czych okresów  nie wiązanej m ow y kwiat poezyi, 
zwrot jednego z wieszczów, słowo Kochanow­
skiego czy Adama, i odtąd poc: mą się dwu­
głos poetyczny: wieszcza i improwizacyi -wła­
snej.

W ięc słyszym y słowa wieszcze, tak dziś 
zaktualizowane:

..Dzieje ziemi na grobow cach czytaj —■ a o 
sławę, o  wolność przodków naszych pyta j... 
W ięc słyszym y filarecki imperatyw: ojczyzna', 
nauka-, cnota... W ięc 'gdy kaznodzieja uzasa­
dnia, że  Ojczyzna dziś więcej jak 'kiedykolwiek 
potrzebuje charakterów, to słowami poety:

Zmartwychwstaje się z pod gromu,
ale nie zmartwychwstaje się z pod sromu...

wiadzy szkolnej i zborów izraeliekieh. Przemawiał 
między innymi także profesor uniwersytetu kra­
kowskiego, członek Rady szkolnej krajowej, dr 
Słernbach. Uchwalono wystosować telegram do 
wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej, p. Dem­
bowskiego, o poparcie tego kursu, który potrwa 
miesiąc.

O zmniejszenie branki w Styryi. »Grazer Tages- 
post«, który kilkakrotnie w artykułach swoich po­
ruszał kwestyę, że Styrya złożyć miała większą 
od innych krajów monarchii daninę krwi w obec- 
ncj wojnie, donosi obecnie, że trzej wszechniemiec- 
cy posłowie ze Styryi odbyli z namiestnikiem Sty­
ryi konferencyę celem interweniowania u odno­
śnych ministerstw, aby przy obecnym ponownym 
przeglądzie pospolitaków młodszych roczników 
postępowano łagodnie i powoływano 'do szeregów 
możliwie maty odsetek stawających. Akcya ta ma 
mieć zapewnione widoki powodzenia.

Węgierski »legion śmierci* z trupiemi główkam 
na czapkach został zorganizowany w Wielkim Wa- 
rażdynie. Liczy on 250 ludzi i już w tych dniach 
wyruszy na plac boju. c

Adwokaci-wolontaryusze. „Times" donosi, że 
do armii angielskiej wstąpiło około 2000 adwoka- 
tów-ochotników.

Finanse Szwajcaryi. Zamknięcie rachunków bu­
dżetu rządu związkowego Szwajcaryi, przedłożone 
Radzie 14 b. m., wykazało w dochodach 78.000 fr., 
w rozchodach 103 miliony fr., wykazuje zatem de­
ficyt 25 mil. fr. W  sumę tę nie zostały wliczone 
koszta mobilizacyi armii, które tylko do końca ro­
ku 1914 wyniosły okrągłą sumę 109,000.000 fran­
ków.

Potrzeba śpiewu w wojnie. „Zeit" uskarża, się, 
że podczas gdy żołnierze niemieccy z państwa nie­
mieckiego, żołnierze słowiańscy z Austryi i węgier­
scy umieją śpiewać mnóstwo swoich przepięknych 
pieśni ludowych, i to nietylko pierwszo strofki lecz 
cały tekst, to żołnierze niemieccy z Austryi są pod 
tym względem jakby upośledzeni. Większość ich 
umie śpiewać tylko melodye operetkowe, żołnierze 
alpejscy umieją jodłować i znają kilka drastycz­
nych czterowierszów (w rodzaju naszych Krako­
wiaków). Cały skarb niemiecko-austryackich pie­
śni ludowych jest im nieznany. Na to upośledzenie 
zwróciła nawet uwagę Rada szkolna krajowa i wy­
dala stosowny okólnik do nauczycieli ludowych. 
Przyczynę bowiem tego smutnego, zwłaszcza pod­
czas wojny, objawu upatruje Rada szkolna w tem, 
żc nauczycielstwo uprawia po większej części t. 
zw. wyższą szkołę śpiewu i ma aspiracye koncer. 
towe, natomiast zaniedbuje ‘prostą, jednogłosową 
pieśń ludową. Odbija się to najgorzej na wycho­
wankach. Żołnierze chcieliby teraz śpiewać, a nie 
umieją, bo albo nie znają zwykłych nawet pieśni, 
albo zapomnieli już — to melodyę już to tekst, już 
też jedno i drugie. Również intonaeya w jako takt 
możliwej tonacyi sprawia im trudności. Władza 
szkolna zwraca uwagę nauczycieli na to zaniedba­
nie, i nakazuje im wychowywa uczniów w ryt- 
micznem śpiewaniu pieśni ludowych. W marszu jest 
taka pieśń czemś nieodzownem. Ma być wydany 
nowy podręcznik pieśni ludowych, zawierający 
także nowe pieśni żołnierskie — ale oczywiście jest 
to już akcya, która musi trwać całe lata.

Zmarli:
Tadeusz S i e w i c z, kupiec, byłj naczelnik o* 

raz skarbnik Sokoła poznańskiego, umarł w Po* 
znaniu w 45 roku życia.

O dzn aczen ia  w  c . i U. arm ii. W o js k o w e  k rzy że
zasługi III. klasy z dekoracyą wojenną za walecz­
ność przed wrogiem otrzymali: porucznik rezerwo­
wy Michał A b r a h a m o w i e  z, w 41 pułku pie­
choty; podpułkownik Franciszek D a m a s z k a ,  
w 13 pułku piechoty; kapitan Emil Nowaczek, w 
13 pułku piechoty; Emil Wokurka, w 100 pułku 
piechoty; podpułkownik Tadeusz R y c  h l i ń s k i ,  
w 9 pułku dragonów; kapitan Ludwik Stępski, w 
11 dywizyi konnej artyleryi; kapitan Aleksander 
C z e r s k i ,  w 55 pułku piechoty; porucznik rezer­
wowy Wojciech K o c z y ń s k i ,  w 56 pułku pie­
choty; Stanisław Łucki, w 95 pułku piechoty; po 
rucznik Leon S i e l e c k i ,  w 13 pułku ułanów; 
porucznicy rezerwowi Witold U j e j s k i  i Tade­
usz R o m a ń s k i ,  w 13 pułku ułanów; nadporu- 
czuik rezerwowy Józef P r u s z y ń s k i, w 10 puł­
ku d/.iał polnych; porucznik rezerwowy Hans Pan­
kiewicz, w 12 pułku haubic polnych; starszy le­
karz sztabowy II. klasy dr Włodzimierz M i eh-i, 
komendant szpitala garnizonowego Nr 15 w Kra­
kowie.

Złote krzyże zasługi z koroną na wstędze meda­
lu waleczności otrzymali: lekarz pułkowy dr Aloj­
zy S z a t k o w s k i ,  komendant szpitala twierdzy 
Nr 2, nadporueznik rachunkowy Józef S t ę p i e ń .

Najwyższe pochwalne uznanie otrzymał za wale­
czność nadporueznik ewidencyjny Antoni W a ­
śń i o w s k i, w 24 pułku piechoty obrony krajo­
wej.

W o js k o w y  k rzy ż  zasługi III. klasy z dekoracyą 
wojenną za waleczność otrzymał podpułkownik 
Juliusz M a l c z e w s k i ,  w 15 pułku piechoty.

Cesarskie ponowne uznanie pochwalne za wale­
czność otrzymał porucznik rezerwowy Juliusz 
D r a p e l l a ,  w 56 pułku piechoty.

I drugi- m otyw kazania:
...dziś dzień Zygmunta, 2 .maja.
...Jest u nas w Polsce stary Z jrgrnimt, co  tam 

zawiesz-on na Wawelskiej w ieżycy; dziś po fa­
lach modrej W isły głos jogo w całej naszej roz­
chodzi się ojczyźnie...

Burzliwe myśli cisną się każdemu po móz­
gownicy przy tych słowach 'kapelana. Głos Zy­
gmunta "na falach W isły płynący... Hejnał z wie­
życy... A : granica tu Besarabii...

I jakby wjmzuw-ając te mj'śli słuchaczy, pod­
nosi glos kaznodzieja do natchnionego finału: 

..Dzwoń, miły Zygmuncie, dzwoń, na wielką 
godzinę swobody; my wolni do wolnych wycią­
gniemy ręce,

podniosą się nasze sztandary, 
przepadną satrapy i cary, 
wieko się trumny odkryje, 
odżyje Polska, odżyje!...

Popłynęła potem od lasu popi zez ok opy ku 
besarabskim niżom, ku kiainie cara, z tysiąca 
piersi wyrwana pieśń: »Boże, coś Polskę*...

3 r Bśrtolcl Meridn 
oficer Legionów  polskich.

podaje do wiadom ości, że

losy I-szej Mlasy
ozwartej loteryi j u ż  s ą  d o  n a b y c i a

y8 = K o p .  5 ,  V.t = l i o i ? .  l O ,  
V2 = K o p .  2 0 ,  1/i = K o p .  4 0 .

Z a m ó w i e n i a  z  p p o w i n o y i
z a ł a t w i a  j a k  n a j r y c h l e j .



Wtorek, 18 Maja 1915. N O W A !  R E F O k M A

Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze meda­
lu waleczności w  uznaniu znakomitej działalności 
przed wrogiem otrzymał starszy lekdrz w ewiden­
c ji  dr Antoni S z a r k o w s k i ,  w szpitalu rezer­
wowym w Satorałja-Ujhely.

Najwyższe pochwalne uznanie za waleczność 
przed wrogiem otrzymali: generał-major Tadeusz 
Rozwadowski, komendant 46 dywizji piechoty 
obrony krajowej; Stefan Kotarski, porucznik po­
spolitego ruszenia w 32 pułku dział polnych; nad- 
poruczmk Adam Pawłowski w 22 pułku piechoty 
obrony krajowej; porucznik rezeiwowy St. Pueha- 
ła-Cywiński w 1 dywizyi ciężkich haubic; porucz­
nik Karol Miałkow-ski w 18 pułku piechoty; kapi- 
tan-audytor Stefan Tysow.ski, kierownik sądu po- 
lowego w Delatynie; starszy lekarz rezerwowy dr 
Ignacy Pietrzyclu w 1 pułku dział polnych; poru­
cznik rezerwowy Władysław Majerski w 30 pułku 
piechoty obrony krajowej.

Mianowanie. P. Eugeniusz Reicliert, adjunkt kra­
kowskiego magistratu, przydzielony jako porucz­
nik rezerwowy do biura kwaterunkowego, miano­
wany został nadporucznikiem.

Teatr miejski w Krakowie.
Wtorek: „Yerbum nobile“ i  „Piękna Galatea".

Repertuar teatni ludowego 
(sezon letni w sali przy ulicy Rajskiej).

We wtorek: „Rewolucya w Warszawie11, sztuka 
w 5 aktach Bolesławicza.

We czwartek: „Podróż po Warszawie'1, wodewil 
ze śpiewami i tańcami w 5 obrazach.

W sobotę: „Podróż po Warszawie11.
W niedzielę po południu o godz. 3 l-s: „Biedna 

dziewczyna11, wodewil ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach Krenna i Lindaua; wieczorem o godz. 7 y2: 
„Małka Szwarcenkopf“ , sztuka w 5 alitach Zapol­
skiej.

leutnant Bouveng. Berlin .Hugo Schildberger. Str. 
77.

— Mapa Polski. Nakładem litografii Kranikow- 
skiego ukazała się w trzecli kartonach popularna 
Mapa Polski Jana Babireckiego. Obejmuje ona 
obszar Polski w XV. wieku, w XVIII. wieku i w 
XIX. wieku z uwzględnieniem zmian terytoiyal- 
nyeh kongresu wiedeńskiego. Wydawnictwo wyso­
ce aktualne w chwili obecnej winno się spotkać 
z życzliwem przj’jęciem.

D z i a ł  e k o m ~ m B c z n v *
* Subskrypcya na pożyczkę państwową w Kra­

kowie. Ze sfer finansowych piszą nam: Jak nas in­
formują, budzi subskrypcya nowej pożyczki wo­
jennej i w Krakowie duże zainteresowanie. Objaw 
to zrozumiały, gdy się zważy, jakie korzystne wa­
runki oprocentowania przedstawia ta pożyczka. — 
Przy kwocie 94.75 za K 100, jaką się płaci przy 
subskrypcji, wynosi praktyczne oprocentowanie 
5.9%. — Jeśli ktoś nie rozporządza należytą go­
tówką, może wpłacić tylko K część potrzebnej 
kwoty, resztę wpłaca za niego Bank austro-wę
gierski, biorąc nową pożyczkę w lombardzie. —  .
Ponieważ od pożyczonej kwoty w Banku austro-1 - 4 podburzania włościan na dwór,

Skarby artystyczne Galicy!.
., (B. P. N. K. N.) Kustosz petersburskiego 
»Eremito)żu«, A. Trubnikiow, opowiada —  jak 
donosi »'G«zeta Warszawska^ z 8 kwietnia 
1915 —  na łaniach i»Birż. AVied.« o  swych 
wrażeniach, odebranych przy sposobności oglę­
dzin galicyjskich zabytków i dzieł sztuki.

i  Dzięki m&miu stanowisku, mogłem zająć 
się ochronieniem zabytków i dzieł sztuki w 
G alicyi i zebrać liczne wartościowe dzieła 
sztuki, pozostawione po cerkwiach i dworach, 
opuszczonych przez uciekających Aus-tryaków. 
Wszystko, co mia jakąś wartość, umieściłem 
we Iwowskiem Muzeum miejskiem. Jeżeli 
przedmioty nie m ogły być przewiezione do 
Lwowa, naczelnicy powiatów na rozkaz lir. 
Bobrinskiego dawali je ©tnalżnikom d'la ochrony 
na miejscu.

Akademia nauk wydelegowała do Galicy i 
swego członka Szmmrlę, k tóry  obecnie zajmuje 
się ochroną dzieł sztuki i zabytków historycz­
nych. D w oiy w Galicyi mało ucierpiały, tylko 
dw ory opuszczone przez właścicieli uległy czę­
sto' rabunkom, dokonanym przez miejscowych 
włościan i bandy szumowin społecznych (?!). 
W  ten sposób zniszczyli włościanie Potockie­
go  »R aj«, loc.z nia skutek kategorycznego żą­
dania władz, wszystkie zrabowane przedmioty 
ludność zwróciła. Znacznie ucierpiał majątek 
Zamoyskich koło Jarosławia i Sapiehy pod 
Przemyślem. »IIoryiii,ec« IPonińskich ocalał 
całkowicie, isławina 'biblioteka nienaruszona. 
W  całości zachowały się dalej: Podgórzyce, 
Łańcut, Dzików, majątek Orzechowicza pod 
■Przemyślem i  majątek Stadnickich.

AV samym Lwowie cało i nienaruszone mu­
zea: miejskie, hr. Pinińsliiego, lir. Szeptyckie­
go i inne.«

Tyle p. Trubnilkow —  dodaje |Gazeta W ar­
szawska*.

0  ozem p. Truibnifcow zapomniał, to o  -tern, 
że umiejscowi włościanie« dopuszczali się ra­
bunków' z poduszezonia władz rosyjskich, kie­
rujących się oddawna używaną w  Polsce me-

Naj bar­

ie farnyim, przy dźwiękach hymnu cesarskiego, 
zakończyła -się pięłma uroczystość.

Z Rzeszowa udali się potem ar-cj-książęta z 
powrotem do> siedziby naczelnej komendy ar­
mii.

Nr 247.

im pułkowilKti KozlebrodzKleso 
rs p:ln smihl.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
- Wiedeń, 18 maja. 

Jak donoszą a Kołom yi, na granicy Bukowi­
ny poległ 10 hm .-w  bitwie przeciw Ro-syanom 
na czele swego- pułku pułkownik Jan hr. Bo- 
Iesta-Koziebrodzki, komendant 2 p. dragonów. 
Był on właścicielem wojskowego' krzyża zasłu­
gi 3 ki. z dofcoracyą wojenną i sSignum laudis«. 
Urodził się w r. 18G2 w Chlebowie na Podolu. 
Zwłoki złożono pro-wi&orycznie na cmentarzu 
w Kołomyi. Dnia 21 bm. odbędzie się w AATiedniu 
w kościele polskim nabożeństwo za zmarłego.

Brat poległego1, poseł Tadeusz Bole&ta hr. 
Koziebnodzłd, otrzjunał następujący telegram: 

Jego Ces. Mość w najgoręcej odczutem ubo­
lewaniu z powodu śmierci pułkownika Jana hr. 
Koziebrodzkiego, brata AV. Ekscelencyi, który 
'bohaterską śmiercią poległ na polu chwały, wd­
raża AV. Ekscelencyi najserdeczniejsze współ­
czucie z powidłu tej ciężkiej straty. Pewną ulgę 
dać może podniosłe uznanie, że zmarły za wła­
sną ojczyznę i  wielkość dzielnie walczącego 
pułku swego odciął z gotow ością swoje życie 

Z najiyyższego polecenia
Generał kawaleryi P a a r.

„V oss. Ztg“  stwierdza, że Niemcy z całą siłą 
oręża stać będą u boku Austryi. Przegrana w oj­
na będzie dla W łoch stanowiła utratę stanowi­
ska wielkomocarstwowego.

Wrażenie na giełdzie.
Berlin, 18 maja.

Ruch giełdow y'zostaw ał wczoraj w zupełno­
ści pod wrażeniem niepewności co  do dalszego 
rozwoju polityki włoskiej. Spekulanci starali 
się pozbyć nabytego towaru, nie znajdując je ­
dnak kupców. Mówiono o spadku papierów o 
5— 20 procent,

ski 62 K, złożone przez urzędników i służbę kole*; 
jową z ogrzewalni ze Zagórza, obecnie na Wę­
grzech; Jan Kobak 10 K; Polski Komitet pomocy 
dla wychodźców w Judenburgu 50 K; Kazimierzo­
wie Gałzińscy 10 K; W. Angermanowa 4 K.

-  Na Legiony polskie 
złoży] w Administracja »Nowej Reformy*: 

Nadporucznik Jan Śliwa 20 K; Stefania Machó- 
wna 6 K od grona nauczycielskiego w Ciężkowi­
cach; AArł. Cebulski 12 K, złożone przez dzieci 
szkolne w Międzyczerwiennem; Stanisław Węgiel, 
uczeń piątej klasy gimnazyaJnej, 2 K; Andrzej Ko- 
mędera 20 K z kwoty, złożonej przez dzieci szkol­
ne w Roczjmach na wycieczkę do Krakowa.

Dla najbiedniejszych ewakuowanych 
złożyli w Administracja »Nowej Reformy«

Olga Chmielewska 10 K 40 h, zebrane do puezk 
w trafice p. G. Chołodeckiej w Sarajewie; Dr Ro-

węgierskim płaci się tylko 5%, a pożyczka niesie 
■5.9%, ma się więc jeszcze i od kwoty wypożyczo­
nej blisko 1%. Kto więc nie wpłaca całej kwoty 
subskrybowanej, lecz tylko A  część, ma oprocen­
towanie od swego kapitału znacznie wyższe, niż 
6% . — Celem uzyskania gotówki na subskrypcyę 
można zostawiać książeczki tutejszych Kas oszczę­
dności (Miejskiej i Powiatowej), w Wojennej Kasie 
pożyczkowej (filia Banku austro-węgierskiego).

Prócz filii Banku austro-węgierskiego, g d zie  do­
tąd znaczne już subskrybowano kwoty, odbywa się 
subskrypcya jeszcze w filii Banku krajowego, Prze­
mysłowego, w Banku galicyjskim i w Pocztowej 
Kasie oszczędności.

* Kurs szycia mundurów. Cech krawców w Kra­
kowie urządza 2-miesięczny kurs szycia mundurów 
wojskowych, na który będą przyjmowani majstro­
wie i robotnicy krawieccy; również mogą być przy­
jęte na kurs pomocnice krawieckie i inne osoby, 
znające początki krawieczyzny, a zwłaszcza szy­
cie na maszynie. Otwarcie pracowni nastąpi we 
w torek  dnia 18 b. m . Pu  wszelkie informacye 
zwrócić się należjt do kancelaryi cechu krawców', 
ul. Stolarska I. 13, I p., między godz. 10 a 1 do 
południa, która przyjmuje również zgłoszenia na 
kurs.

* Ruch wkładkowy w Austryi. Wskutek znacz­
nych zysków z dostaw wojennych ruch wkładko­
wy w Austryi utrzymuje się nadal na znacznej wy­
sokości. Pierwsze trzy miesiące wykazały przy­
rost wkładek w Wiedniu o 160 milionów koron. 
Sam kwiecień powiększył ten przyrost o 64.2 mil., 
z czego przypada na banki wiedeńskie 47.1 mil., 
®a pocztową Kasę Oszczędności 2.3 mil., na inne 
kasy oszczędności 14.8 mil. Ogółem wkłaldki w 
instytucyach wiedeńskich dosięgły teraz sumy 
1.943 milionów. W ostatnich czasach koncentra- 
cya wkładek odbywa się w tem pie przj7spieszo- 
aem ze "względu na zapowiedzianą drugą wojenną 
■pożyczkę wewnętrzną.

Jak statyści obliczają, ruch wkładkowy w Wie- 
dniu reprezentuje jednę dziesiątą ruchu wkładko­
wego w całej monarchii, tak że wedle ich przy­
puszczenia przyrost wkładek w całem państwie wy­
nosił w tym roku 2.4 miliarda. Głównj7 zysk mia­
ło rolnictwo, zwłaszcza na Węgrzech. Obliczają, 
że dochody rolnictwa węgierskiego w tym roku 
byty 0 dwa miliardy większo, niż zwykle. Obecna 
pożyczka wewnętrzna jest też tak skonstruowa­
na, iżby mogła objąć w większej mierze, niż po­
przednio, zyski rolniczo. Speeyalnie temu celowi 
służy zarządzenie, że wojenna kasa pożyczkowa 
ma na podkład hipotek pożyczać pieniądze na 
uprzywilejowany procent. To uruchomienie hipo­
tek ma umożliwić subskrybowanie pożjmzld także

L y k i im ik a f  an g ie lsk i-
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18 maja.
'Genem! French donosi o  pomyślnym ataku 
armii między Ri-chebourg—-Lavoue-— Festa- 

iberfc, k tóry  przełamał linię nieprzyjacielską na 
większej części frontu 3 kilometrowego. Wałka 
trwa joszc-ze i pom yślny ma przebieg dla sprzy­
mierzonych.

i dziej zaś 'bijaoem w oczy jest to, że w  całym 
' artykule Tniibnikowa niema ani słowa wzmian 
ki o  zachowaniu Ossolineum. Niepodobna, aby 
Ossolineum uszło uwagi rosyjskiego »history- 
ka sztuki«.

w

1 ilLiniiui nu ii.

na o W a w i  fe r io m  fciiiii.
(Tel. c. k. Biura k o re »p .) -

Wiedeń, 18 maja.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą:
Po raz drugi od początku naszej zwycięzkiej 
elkiej ofenzywy bawili w niedzielę naczelny 

komendant armii arcyksiążę Fryderyk w towa­
rzystwie arcyksięcia Karola Franciszka Józefa 
u naszych zwycięzkich wojsk sprzymierzonych 
w Galicyi zachodniej. Przeprowadzone przez 
naszych dzielnych pionierów bezprzykładnie 
szybko, odbudowanie zniszczonego w swoim cza­
sie długiego mostu kolejowego nad Dunajcem, 
umożliwiło arcyksiążętom podróż koleją do 
Tarnowa. Na dworcu, gdzie ślady działania 
naszych najcięższych armat jeszcze są wyra­
źne, arcyksiążęta przyjęci byli przez komen­
danta czwartej armii generała piechoty arcy- 
księcia Józefa Ferdynanda, starostę i pozosta­
łych  wiernie i pod panowaniem rosyjskiem na 
swoim posterunku naczelników władz kościel­
nych i cywilnych. Przy tej sposobności mar­
szałek aircyks. Fryderyk  wręczył arcyks. Fer- 
djuiandowi nadany mu przez cesarza w ojsko­
w y krzyż zasługi I. klasy z dekoracyą wojenną.

Z Tarnowa udali się arcyksiążęta automobi­
lem najpierw do pozyeyj nad Dunajcem po obu 
stronach drogi Tarnów— AVojnicz, gdzie nasi 
dzielni landszturmiści austryaccy pod komen­
dą pułkownika Morgensterna przez miesiące 
trzymali wierną straż. Następnie ' przejechali 
arcyksiążęta obok meftno uszkodzonego przez 
nasze ciężkie moździerze klasztoru Sacre 
Coeur, który służył komendzie rosyjskiej za 
kwaterę, a stąd do doniku myśliwskiego 412 
i na wzgórze 419, na południowy zachód od 
Tarnowa.

Na tern krwawem polu zwj^cięskiego pochodu 
naszej świetnej artyleryi i bohaterskich strzel­
ców  tyrolskich, gdzie wytrwałość silnie uforty­
fikowanego' nieprzyjaciela tylko przez grunto­
wne i wybitne przygotowanie naszej artyleryi 
oraz największy heroizm naszych wojsk, m o­
gła b y ć  złamana, zatrzymali się arcyksiążęta 
czas dłuższy, skąd dalej automobilem przez

Straty sprzymierzonych 
w Dardanelach.

fTel. c. k. Biura Koresp.)
Saloniki, 18 maja.

Z Mudros donoszą, że w. jednym dniu pocho­
wano tam 17 wyższych oficerów  angielskich i 
francuskich, wśród nich 1 generała i 2 pułko­
wników. D o tego dnia straty korpusu ekspedy­
cyjnego francusko-angielskiego wyniosły 30 
tysięcy ludzi.

M d ij pjrsnlczu Koakaza.
(TeL a. k .  Biura koresp.)

Konstantynopol, 18 maja.
Z Erzeaum donoszą, że Turcy ostatecznie od­

parli wojska rosyjskie kolo Olty. K oło  Szen- 
•kerly turecki korpus ochotniczy odparł atak 
kozaków z  wielkiemi dla nieprzyjaciela strata­
mi i zabrał wiele koni.

przez właścicieli gruntów i realności; przedewszj73t- Kunów, Pilzno, Dęoicę i Ropczyce udali się do 
kiein zaś obliczone jest na zmobilizowanie wierzy- Rzeszowa. Miasto Tarnów na przjjęcie mar-
telnośei hipotecznych, znajdujących 
daniu kas oszczędności.

wierzy- 
w posia-

i afiyslKE.m m i i  M I M ,  insi
Nowe książki:
Dr Leon Ś w i e ż a w s k i :  Odbudowanie kraju, 

zdruzgotanego klęską wojny. (Ogłoszenie pisma 
z grudnia 1914 do Wydziału krajowego Galicyi). 
Wiedeń, 1915. Str. 39. '

Sylwester C z a r n e c k i :  Ustawy mobilizacyj­
ne, a mianowicie: 1. Ustawa O dostawianiu koni 
i wozów. 2. Ustawa o powinnościach wojennych. 
3. Ustawa o zasiłkach mobiłizacjęjnych. Lwów. 
Str. 55.

Adam Z n a m i r o w s k i :  Całun .Kraków. S. A. 
Krzyżanowski. Str. 135.

Prof. Kazimierz R o g o y s k i :  Przyczynek Jo
^znania  obecnego stanu kraju. (Sprawozdanie z 
podróży, odbytej w dniach 19—26 marca 1915 r.

południowej części Królestwa Polskiego). Kra- 
'kó , 1915. D. E. Friedlein. Str .43.

Robert B a u m a n n :  Anfang und Ende des
vWeltkneges. Mit dem ąufsehenerregenden Berieht 
,dęs Leiters der scliwedischen Kriegsechule. Oberst-

szalfca. arcyks. Fryderyka uroczyście było uGe 
korowano, a ludność, dopiero c o  uwolniona z 
poci jarzma rosyjskiego, zgotowała naczelne­
mu komendantowi zwycięskiej armii entuzya- 
styczne przjgęcie. Równie serdeczne i entuzya- 
styczne było przyjęcie arcyfcsiążąt we wszyst­
kich, .mocno uszkodzonych przez Rosyan, miej­
scowościach. AArszędzie, a szczególnie w  Dębi­
cy* widziano jeszcze smutne ślady wandalizmu 
rosyjskiego, który nie zdołał jeszcze należycie 
zaspokoić swojej próżności w  paleniu, niszcze­
niu i rabowaniu. Z głębokiem wzruszeniem 
dziękowali arcyksiążęta wiernej cesarzowi a 
ciężko dotkniętej ludności za ich stanowisko 
pełne otuchy i wytrwania na Ziemi ojców, któ­
ra z  Bożą pom ocą będzie nieprzyjacielowi wy­
rwaną a  teraz spoglądać może na piękniejszą 
przy&Mość.

uV R a szow ie  arcyksiążęta przyjęci byli przez 
ludność szczególnie serdecznie. AAkśród odgłosu 
dzwonów, wśród owacyj ludność wyszła na 
gfowmy płac, gdzie generał-pułfcownik Macken- 
sen zameldował się u marszałka polnego, któ- 
ry .temu w jbitnem u wodzowi zwycięskich ar- 
mij wręczył nadany inu przez cesarza wojsko­
wy krzyż waleczności I. klasy z dekoracyą wo­
jenna- Krótka modlitwę dziękczynną w  koście-

ci? nc lYBprp
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 18 maja.
-Beri. Tageblatt* donosi z Rzymu:
Król odbył konfeem cyę z szefem sztabu ge­

neralnego, który się potom  udał d o  ministia 
wojny.

Posiedzenie Rady ministrów.
Rzym, 18 maja.

(Ag. -Stefa...ego). Rada ministeryalna zajmo­
wała się wczoraj komunikatami, które przedło­
żone b yć mają na posiedzeniu Izby we czwartek 
20 bm.

Demonstracye.
Rzym, 18 maja.

Niedziela przeszła 'bez poważnych wypad­
ków, mimo, iże po  południu odbyło  się wielkie 
zgimadzenie ludowe na Piazza del Popolo. —  
Zgromadzenie miało się zw rócić przeciw Gio- 
littiemu, gdy się jednak dowiedziano, że król 
nie przyjął dymisja Sałandry, przemieniło się 
ono w owacyę dla gabinetu Sałandry i demon- 
stracyę za wojną. Demonstranci ruszjdi potem 
przez miasto. Część ich przed Kwiiynałem  
zgotowała ow acyę dla gabinetu Sałandry, inna 
część urządziła m anifestacją hołdowniczą przed 
ambasadą angielską koło Porta Pia, gdzie żona 
ambasadora angielskiego łady Renuel-Rodd 
przesyłała demonstrantom całusy i rzucała 
kwiaty. Na życzenie demonstrantów już przed 
południem w wielu domach powywieszano fla­
gi, nawet tramwaj udekorowano. Bjda staran­
nie uscenizowama propaganda za wojną, prze­
ciwko- której jednak większość pokojow o uspo­
sobionych mieszkańców nie śmiała dotąd pod­
nieść głosu. Także -część prasjr przjrsto-sowała 
się d o  tego zachowania się intelektualistów, nie 
chcących wojnjr. Trudno jeszcze w-dziennikach 
wypowiedzieć jakieś słowo przeciw wojnie. —  
Fakt, że porządek dzienny czwartkow ego po- 
iJdzenia Izby nie został wczoraj, jak przepi­

suje fconstytucya, ogłoszony, wskazuje, że Izba 
znowu będzi“ odroczoną i nie będzie jej pozo­
stawioną opinia co do wojny.

Lugano, 18 maja.
Z Catanii donoszą, że 14 b. m. przed konsu­

latami Austryi, Niemiec i Turcyi odbyły się 
gwałtowne demonstracye. Usiłowanie powtó­
rzenia tych demonstracyj zostało udaremnione 
przez wojska.

Prasa niemiecka o przesileniu.
Berlin, 18 maja.

Cała prasa omawia odrzucenie dymisyi Sa- 
landry.

„Lokal Anzeiger“  pisze: K ról włoski, jako 
monarcha konstytucyjny, starał się wpierw 
stworzyć pewną podstawę dla zapatrywali par­
lamentu. Obawiać się można szalonej agitacja 
zwolenników wojny, ale przjyuścić należy, że

prezydenta Castrę i byłego ministra spraw we­
wnętrznych Mederosa na pokład okrętu wojen­
nego »Vasco di Gama«.

Przygotowania zbrojne Hiszpanii.
Madryt. 18 maja- 

Obiega pogłoska, że zarządzono zniesienie 
urlopów -oficerów marynarki

Pancernik »Espagna* i > Carl os I.| udać się 
mają do Lizbony.

Dwa pułki piachoty wysłane zostały do Ba- 
dajoz.

Narady w sprawie moratoryum 
dla Galicyi.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 18 maja. 

„Polnische Centralkorrespondenz11 donosi: 
Ponieważ wydane ostatnio rozporządzenie o  

moratoryum dla Galicyi upływa z dniem 31 ma­
ja, prezes Koła polskiego zwołał przedstawicie­
li galicyjskich stowarzyszeń gospodarczych na 
posiedzenie, celem obrad nad ewentualnemi, ma- 
jącemi się zaproponować zmianami. Przybyli: 
minister dla G alicji, zastępcy trzech Izb han­
dlowych, wielkich banków galicyjskich i krajo­
wych zakładów kredytowych, dalej reprezen­
tanci dzierżawców dóbr oraz członkowie subko- 
mitetu K oła polskiego.

Prezes dr B i l i ń s k i  zaznaczył na wstępie, 
że prezydyum K oła w marcu w ręcz jio  mini­
strowi sprawiedliwości memoryał z różnemi pro- 
pozycyami, dotyczącemi moratoryum, które 
częściowo zostały uwzględnione. Prezes wyra­
ził nadzieję, że i przy nowo wydać się mającem 
rozporządzeniu, propozycye i wnioski, uzasad­
nione w stosunkach gospodarczych tak ciężko 
dotkniętego kraju, znajdą uwzględnienie.

Referent poseł Adolf G r o s s  wyłuszezjd, że 
przy ostatniem rozporządzeniu w trzech wa­
żnych punktach, które miały na celu polepsze­
nie przepisów o moratoryum sędziowskiem, pro­
pozycye prezydyum Koła zostały podjęte, i po­
stawił następujące 3 żądania:

a) Czas trwania nowego moratoryum, które 
oczywiście wydane być musi dla całej Galicyi, 
należy ustanowić na 4 miesiące.

b) Dawniejszy wniosek o ochronę dłużnika 
hj-potekarnego musi bj7ć wznowiony.

c) Moratoryum sędziowskie, które dla Galicyi 
szczególne posiada znaczenie, należy odpowie­
dnio rozwinąć, aby w tym kierunku posiadało 
ważność moratoryum ustawowego.

AV dyskusji, która się częściowo odnosiła do 
dalej idącej akcyi dla Galicyi, wyrażono różne 
życzenia, zwłaszcza ze strony dzierżawców 
dóbr o uwzględnienie ich niepomyślnego poło­
żenia- i podjęcie starań, aby czjmsze dzierżawne 
wciągnąć do m-OTatoryuin i aby ich wziąć w  o- 
bronę w obec zarządzeń, które miano przeciw 
nim wydać w czasie okupacyi rosyjskiej.

Po dalszych uwagach referenta, podniósł pre­
zes, że należy teraz ograniczyć się do tego, co  
jest możliwe do osiągnięcia i przyjąć propono 
waną przez referenta linię średnią. Zarazem do 
niósł, że postara się, aby także referent w za­
stępstwie K oła brał udział w obradach nad ino 
ratoryum.

w Portugalii.
(Tel. o. k. Biura koresp.)

Lizbona, 18 maja.
(Reuter). Nowy rząd kazał p-rzewieść byłego man Hintze, dyrektor szpitala z Rzeszowa, obecnie

w AVadowicach, 20 K, jako -przegraną a nieprzj7ję- 
tą kwotę przez Dra Blocha z Tamowa.

Na Czerwony Krzyż 
złożyli w Administracyi s-Nowej Reformj-«: 

Zarząd szkoły w Targanicaeh 4 K 40 h, złożone 
przez młodzież szkolną; Andrzej Komedera 31 K 
20 h z kwoty, złożonej przez dzieci szkolne w R-o- 
czj-nach na wycieczkę do Krakowa-. - 

Dla ofiar wojny 
w myśl odezwy księcia biskupa Sapiehy 

złożyli w Administracyi »Nowej Reformy*: 
Nadporucznik Jan Śitwa 10 K; Andrzej Komę 

dera 20 K z kwoty, złożonej przez dzieci szk-olne 
w Roczynach na wycieczkę do Krakowa.

Na Legiony.
Do krakowskiej Ekspozytury Departamentu Skar­

bowego N. K. N. wpłynęły w dalszym ciągu od 
dnia 1 do 15 maja b. r. następujące datki:

Przez Administrację „Nowej Reformy11: 1665 K 
95 h, Dyrekcya Teatru Miejskiego (część dochodu 
z przedstawienia 3 maja) 397 K 88 h, H. Unierzj’ska 
200 marek w złocie (288 K), Sekretaryat Polskiej 
Partyi Socyalistycznej Kraków 225 K 75 h, Bra­
cia Rołniccy 1 % od utargu 182 K 41 h, przez admi- 
nistracyę „Głosu Narodu" 165 K, ze sprzedaży cu­
kierków ofiarowanych przez fabrykę „Kryształ" 
160 K, AYł. Kostrzewski 159 K, Marj-an jastrzębski 
112 K 50 h, J. D-worzański, Kowy Targ (ze skła 
dek) 84 K 61 h, ks. J. Eiselt, Koszeg, ze składek 
urzędników kolei ze Lwowa 53 K 2 h, prof. •-1'- 
Krzyształowicz 50 K, J. Liberakowa, Nowy Targ- 
(ze składek).50 K, Rada szkolna w Cięcinie przez 
dr Nowaka 50 K, S. Uebersfeld, Podgórze 50 K, 
Browar akcyjny Tenczyński 1 % ze sprzedaży 44 K 
22 h, St. Baran, zebrane prżez dzieci nad Nidą 
44 K, Ada K. 27 50 h, prof. M. Raciborski, ze 
składek 26 K 30 h, J. Karłowiczowa przez puł­
kownika R. Homińskiego (niedoręczalna przesj7łka 
z 10 paździer. z. r. dla Leg. III p. T. AVasilewskie- 
go) 20 K, L. Solecki 20 K, C. Lasocka, Nowy 
Targ (ze składki) 18 K, Uniw Lud. z odezjd-u prof. 
Kutrzeby 12 K 60 h, dr T. Janiszewski (ze skła­
dek) 12 K 10 h, dr B. Komorowski (nadwyżka przy 
zmianie pieniędzy) 12 K, P. Bilek, Pola 10 K, St. 
Dziewiński (ze składki) 7 K 50 h, St. Kałłaurówna 
% od pensyi 6 K, prof. Fr. Zoll (ze składek) 6 K. 
St. Giebułtowska 5 K, P. Rożenko, Krzeszowice 
5 K, A. Porębski 4 K, G. Bazes 2 K, K. Brzeziń­
ski 2 K. Razem: 3978 K 34 h.

Ze sprzedaży pierścionków, odznak, albumów, 
pocztów ek N. K. N. uzj7skano w tymże C2asie kwo­
tę 279 K 70 h.

Sprawozdanie ze składek zebranych w dniu 3 
maja podane będzie po ostatecznem rozliczeniu.

Datki na skarb Legionów polskich do rozptfiza- 
dzenia Naczelnego Komitetu Narodowego przyj­
muje Krakowska Ekspozytura ^  artamentu Skar­
bowego, Rynek 22, I p. *

Odpowiedzialny redaktor:

Micba! Konopiński.
Wydawca:

Hudolf Osman.

Przyspieszenie egzaminów 
prawniczych.

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 18 maja.

A b y  tym słuchaczom prawa, którzy są obec­
nie przed egzaminami państwowe-mi i na pod­
stawie wyniku świeżego przeglądu pospolita- 
ków  lub dobrowolneg ’0 zgłoszenia się, oczeku­
ją powołania do czynnej -służby wojskowej w 
lecie 1915 roku, dać sposobność zdania egza­
minu jeszcze przed powołaniem, zarządził mi­
nister oświaty wyjątkow o, aby tuż przed roz­
poczęciem służby wojskowej dopuszczeni byli 
do egzaminu państwowego, który normalnie 
mieliby zdawać z końcem półrocza. Bliższj7ch 
szczegółów udzielą dziekanaty prawnicze uni­
wersytetów.

S K Ł A D K I .
Dla Rady opiekuńczej

zlożjli w Administracyi »Nowej Reformy«: 
Sewerynowie Udzielowie i Brz-ostyńscy 10 K, 

zamiast wieńca dla ś. p- prezydenta sądu Wilhelma- 
Seidla.

Na fundusz wdów i sierót po Legionistach
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy*: 

Emilia AA7unschowa 10 K, uzj-skane ze sprzedaży 
kokardek dnia 3 maja; N. N. ze Sarajewa 100 K, 
złożone na ręce Gizeli Chołodeckiej; nadporucznik 
Jan śliwa 10 K.

Na Samarytanina polskiego 
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy*: 

Andrzej Komędera 20 K z kwoty, "łożonej przez 
dzieci szkolne w Roczynach na wj7cieczkę do Kra­
kowa.

Na Dar Narodowy
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy*: 

Henrykowie Nitribittowie 20 K; za pośrednic­
twem Andrzeja Juchy Polacy-robotnicj7, zatru­
dnieni w intendanturze wojskowej w Ołomuńcu, 
12 K, z okazyi uroczjxstości 3 Maja; M. Gr-ossówna 
17 K 67 h, jak-o dochód z poranku, urządzonego 
dla dzieci szkolnjwh; za pośrednictwem St. Kęska

Nadesłane*
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcył.)

- Poszukiwanie zaginionych.
Trembickie, Przerów Lesetin, dom p. Żaczka., 

proszą znajomych o  podanie wiadomości o  bra­
cie Zygmuncie Trembickim, leśniczym- z Mi- 
żyńca. 3637-2

Franko Podruczny z Bucniowa, pow. Tarno­
pol, obecnie w Amstetten Fabriksstrasse nr 24, 
u p. Leona Kartsbergera, prosi o. wiadomości o 
wachmistrzu żandarmeryi Eliaszu Komarze, 
Maryi Komar i Maryi Podrucznej. 3622

Na poła walki, przy sztuinre pod Kar­
patami, poległ śmiercią wa ecznych dnia 
8 maja r. b. nasz najdroższy syn, brat 
i szwagier śp.

Jan Tomasz Zygmunt fUKOOłiCZ
perucznik 20 pułku piechoty

w 21 roku życia i pochowany zestał tym­
czasowo na najbliższym cmentarza.

O czem krewnych i znajomych zawiada­
miają w ciężkim smutku pogrążeni

Rod^ca z roflztńs-wem 
w Krakowie, d. 16 maja 1915 r. 
Osobnych zawiadomień się nie rozsyła.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 

najdroższemu mężowi memu, a w szczególności ‘ 
JW . Państwu Nadradcostwu Schlichtingom, 
JW . Panu Dyrektorowi Nikodemowiczowi, JW . 
Gadomskiemu, Wielmożnym Paniom i Panom 
Kolegom  i wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób okazali mi swe współczucie, składam 
serdeczne „B óg  zapłać!"
3620 Czałczyńska z synem.

rozumne czynniki znajdą drogę, aby oprzeć się,Polacy w Jindrichowym Hradeu 47 K 40 h, ze- 
terorowi. .brane po uroczystości 3 Maja; Władysław Palusiń-

Dr JAM OAtK
specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole­

czniczego w Zakopanem
ordjmuje od godz. 3— 5 po południu.

Plac Maryacki L. 7 (przy kościele św\ Barbary!,
3201-30



m .
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Wojciech Kamlanka,
absolw. szkoły tkackiej 

w Krośnie, obecnie przy woj­
sku, poszukuje rodziny Gęsie- 
ckich z Krosna, oraz Topol­
skich i Lewandowskich 
z Brzeżan. Ktoby wiedział co 

vo nich, raczy łaskawie do­
nieść pod adresem: J. Rozpę­
dzi k, Weingyar, Kesmark, Un- 
garn. 3599 1 1

f i ?  toby miał jakiekolwiek 
wiadomości o legioniście 

Józefie Kraweckim z Ra­
dłowa, który był przy kom­
panii sztabu generalnego Leg. 
polskich 1, raczy łaskawie do­
nieść. Paweł Krawecki, po­
rucznik (Artillerie-Zeugs-De­
pot), Kraków. 3607

Sofia Kisielówna, naucz, 
z Mchawy, pow. Lisko, 

obecnie Bukowina, p. Poronin, 
iposzukuje krewnych. 3623 l 3

J ?o m u  wiadomy byłby adres 
“  p. fana Kuśnierza,
nauczyciela z Nieczajnej, p. 
Dąbrowa, i p. Józefa Cze-
lu śn ia k a , nauczyciela w Bą- 
czalu Dolnym, p. Jasło, sze­
regowców 57 p. p., 9 kom., 
rączy donieść pod adresem: 
Czuprynowa, Jankowice, po­
czta Babice. 3605 1 2

A braham  Ost, sierżant, 
prosi o wiadomości o żo­

nie Icie Ost z dziećmi z Tar­
nobrzega, którzy w listopa­
dzie z. r. przebywali w Tar­
nowie. Józef Pachla, sier­
żant, poszukuje żony Anto­
niny i ojca Ludwika Pa- 
ohli z Jasienicy Zamkowej. 
Adres obu: Feldoost Nr 351.

2487 1 5

A leksan der Danio, obe
"  cnie Res.-Spital Nr 1, 
Stiftkaserne, Wiedeń, prosi o 
adres brata Józefa i żony 
jego Jnlii z Przemyśla. 3616

Ludwika 9róo, strażnika 
skarbowego z Husiatyna, 

Józefa Eolskiego ze Lwo
wa, poszukuje Rajmund Pra- 
glowski, k. u. k. Intendanz 
d. Militarkommandos 2, Po- 
zsony, Dngarn. 3560 3 3

S tanisław  Suwada z Lu-
szowic pod Tarnowem, 0- 

becnie jako ranny w Baden 
bei Wien, Garnisons - Spital 
Nr 27, Zimmer 248, prosi o 
wiadomości o swej rodzinie 
krewnych i kolegów 3583 2 2

O b i a d y
prywatne. Karmelicka 46, II piętro, 
na prawo. 3604 1 20

Mieszkania
o 4 i 5 pokojach z balkonami i wszel­
kim komfortem, na I i II piętrze, 
do wynajęcia od 1 października. 
Parter na biura przemysłowe, je­
dna strona od lipca, druga od pa­
ździernika. UL Starowiślna I, 4. 

3582 1 5

agda Rabyk z Brzeżan, 
obecnie u p. Świderskiej, 

Tregist Nr 28 bei Voitsberg, 
Śtyrya, poszukuje swego mę­
ża Jana Rabyka, pospol. z 
225 batalionu. 36ia

ffan Nędza, policyant z Dę- 
”  bicy, obecnie Feldpost Nr 
69, prosi o wiadomości o żo­
nie Weronice i czworgu 
dzieciach. 3fiig

Marya Wospiel ze Rwo
wa, ojecnie Obersteina- 

brnnn 72, Post Guntersdorf, 
N. Oest., poszukuje szwagra 
Adama Drozda, leśniczego, 
i ks. prcboszcza Wojnara 
z Rad?wy ob< k Jarosławia.

3561 3 3

Andrzej Sowiński, Re,
kouvalescenteL Abteilung- 

Dworzec, Morawy (Hof iu 
Mabren), poszukuje żony Kla­
ry Sowińsirisj, oraz rodzi­
ców Jana i Maryanny So­
wińskich, a zarazem Kata­
rzyny i Wojciecha Ko­
złów z Zawady, p. Tarnów.

3568

fińzeS Sarnaś (z Tarnowca), 
“  Rekonvalescenten - Abtei- 
lung, Dworzec, iloraw y (Hof in 
Miibreń), poszukuje żony swej 
Maryanny Sarnaś wraz z 
trojgiem dzieci i matką Ka­
tarzyną Gusak ze Skrzy­
szowa dd Tarnów. 3567

JTan Tnrczyaisk i Antoni 
K o s o w s k i obecnie Biir- 

gerscbule, Zimmer 8,. Polioźe- 
lec, Praga, IV., Kepplergasse 
224, proszą o jakiekolwiek 
wiadeihości o swoich rodzi­
nę eh. 3562

V eokadya sf©*strs3wsK3
z dziećmi i siostrą Sta­

nisławą poszukują Pedma- 
górskioh z Królestwa ze 
Skowronny, proszę adresować: 
Ołomuniec, Franz Josef Stras- 
se Nr 51, III piętro. 3449 5 6

elik8 Szustalewicz z Mo-
*■ ścisk, obecnie zamieszkały 
w Bali u Bezdezy, Czechy, 
prosi o adres córki Leonty- 
ny SsćistalGWisz, która by-> 
ła sanitarynszką w szpitalu 
wojskowym Nr 3 w Przemy­
ślu. 3510 3 5

H o f a
maną polską pastą do obuv/ia

poleca 3503 1 4
FABRYKA CHEMICZNA

S ta n is ła w a  fioSa
w  Krakowie.

Aparat no piwa
na dwie beczki, ra?.ło używa 
ny, potrzebny. —  W alerym  
Nowak, Cukiernia w Bo­
chni. 3610 1 10

M apy terenu  w o jn y !
Mapa Królestwa Polskiego, Galicyi, 
Bukowiny i krajów pogran. w ko­
lorach. Cena 1 K. Mapa terenu 
wojny europejskiej w kolorach. Ce­
na 1 H, z przesyłką 10 hal., polec. 
35 hal. drożej, po otrzymaniu prze­
kazem wysyła odwrotnie Księgarnia 
D. E. Frledlelna w Krakowie.

3585 2 3

« J e z e ń
ze szkoły wydziałowej lub śre­
dniej, potrzebny do cukierni 
Waleryana Nowaka w Bo­
chni. 3611 1 10

Nauczycielki
do 7-letniego chłopczyka połrzebuię 
za pomieszkanie, całe utrzymanie 
i 10 koron , miesięcznie. Helena 
Szwarcowa, Żegiestów. 3606 1 2

CM kw r, K a w a ,

Ryż, Krupy,
0 'MrOce p o łu d n io  we, K c r s e n ie

d o  n a b y c i a  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  u  f i r m y

Oolonialwaren unii Landesprodukten - Handetsgesellschaf!
m. b. H.

W i e n ,  B X , E i i s a b e t h p r o m e n a d e  2 3  a ,  T e B e p h o n  N r  1 5 0 5 2 .

3193 7 8

R o w e r y
używane, dobre, przyjmuje do dal­
szej sprzedaży H. Ńiemetz, me­
chanik, Karmelicka 15. Skład przy- 
borów do rowerów. 3059 5 10

P r a w n i c y !
Przygotowuję do egzaminu i rygo- 
rGzum sądowego, ręcząc za sku- 
iok. Zgłoszenia listowne pod Dr R. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy". 

3608 1 o

najlepsza do sadzenia. Do nabycia 
najtaniej w głównym

okładzie nasion
W olinem  i Weiszn

c. k. nadwornego dostawcy

Wiedeń, I., flusustinerstr. 8.
3612 1 2

Subjekr cukierniczy
potrzebny zaraz. W iadomość: Cu­
kiernia, Lubicz 22. 3625 1 4

B i l  . .  J M

Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzajemna Pomoc
W M alrnwift z por. nieogr. w sądzie zap.

Z końcem roku 1.913 było członków . . . . . . . . .  314+
W  roku 1914 przystąpiło „   93
„ „ wystąpiło lub z m a r ł o .......................................... 130

Pozostaje po koniec roku 1914 cz ło n k ó w ...............................3107

U

Stan czynny
-----------—-------- ---------- --------- - - fc --------JJ".1™ _- -------------

Stan bierny

K h * K hi

4291 49
r *

Gotówka 31 grudnia . . . Fundusz rezerwowy . . . . 109370 89
68281 84 Lokacye w Stów. poż. . . „ rozporządzalny . 168 18

809891 46 Pożyczki ................................ U d z i a ł y ................................ 176320 72
27240 78 Dom w ł a s n y ....................... Wkładki oszczędności . . 700066 94
91797 42 Effekta Funduszu rezer. . Pożyczki w łasn e.................. 9059 85

965 24 Koszta p r a w n e .................. Fundusz ubytków kas. . . 331 44
506 28 Bank k ra jow y ....................... Odsetki na r. 1915 nal. . 8273 2.\
750 — Koszta z a r z ą d u .................. Zysk w r. 1914 osiągnięty 133 24

1003724 51 •» 1003724 51

Stopa procentowa od wkładek oszczędności
Stopa procentowa od pożyczek 7%  i 2°/, zwłoki.

D Y R E K C Y A
Jan  M atusi/A  L u d w ik  K ocyan .

3565

LJmU (U lrich .

L a r a d ©
dwa powozy, bryczka zaraz do 
sprzedania. W iadomość: Hala licy­
tacyjna, Pałac Spiski. 3621

Browar Akcyjny
w Tenezynku

poszukuje dla swej Reprezen- 
tacyi w Krakowie uzdolnio­
nego handlowca, obeznanego 
z buchalteryą, k o m p to a r y -  
Stki z praktyką biurowo-han- 
dlową, kaucya stanowczo wy­

magana.
Podania należy adresować: 

Browar Akcyjny w Ten- 
czynku koło Krzeszowic. 
Podania nieuwzglęćnione po­
zostaną bez odpowiedzi.

3617 i  3

Ja ot ra T r s e c ie 3k a  z
Miejsca Piastowego, obe­

cnie Gmunden, Feursteinstr. 
8, prosi o podanie adresów; 
k s . A lo jz e g o  K o z ło w s k ie ­
g o , jego braci S ta n is ła w a  
i A d a m a  K o z ło w s k ic h  ze 
Lwowa, J u lia n a  i  M ary., 
S?:in l le r ó w  ze Stryja, W ła ­
d y s ła w a  M a lin o w s k ie g o , 
legionisty z Miejsca Piasto­
wego. 3515 3 3

A n t o n i  h r . P o t o c k i  z Ko-
■ * ' rzeniowa, obecnie w Gmun- 
den. Feursteinstrasse 8, prosi 
o podanie adresów i numerów 
poczt polowych: J ó z e fa  P ie ­
ch a , M a te a a ra  B o a a r a  i 
B ła ż e ja  D z iu k e ły , oraz in­
nych ze służby dworskiej łub 
z fcai Korzeniowa i Woli Bo- 
hrowskiej. 3517 3 5

m  wynajęcia
\y nowym domu mieszkanie bardzo 
słoneczne: dwa pokoje, kuchnia, 
przedpokój, łazienka gazowa, świa­
tło elektryczne, oraz kuchnie gazo­
we, na trzecinm piętrze. Wiadomość: 
Krowodrza, Mazowiecka 71, obok 
poiioyi. 3577 3 3

Tnnio fiosprateii
drzewo budowlane nowe. W iado­
mość ul. Mazowiecka 71. 3576 3 3

M uszyna do pisania nowa oka 
*»■ zyjnic do sprzedania. Reperacye 
i czyszczenia maszyn do pisania 
wykonuje bardzo tanio. Zgłoszenia 
z grzeczności w handlu J. F. Fi­
schera, Linia A-B. 3578 3 3

Pnre r a i
silnych kupię. Zgłoszenia: Zako­
pane, W . Brejter. 3579 2 3

Majstrowie i czeladnicy 
szewscy

znajdą zaraz stułą korzystną pracę 
i zarobek w Krakowskiej fabryce 
obuwia u la  c. i k. Armii w Oło­
muńcu. 11/187. Pierwszeństwo mają 
już obeznani z tym rodzajem szew­
stwa, wolni od wojska i niemająoy 
rodziny. Zgłoszenia pisemne Jub 
osobisto przyjmuje wymieniona fa­
bryka w Ołomuńcu. 3-183 4 ó

A*

w ładunkach wagonowych do­
starcza franko do każdej sta- 
cyi firma S. Blezer, Ear-
niów, Jagerndorf, Śląsk au- 
stryacki. Kasowość załatwia 
Wiedeński Bank Związkowy 
filia Karniów, Jagerndo"rf. 

3446 7 10

K a r l s b a d
Parkstrasso

Pension Wanóa
(dom British Hotel)

Perasyonat polski Vfzn&y 
Marchlewshiej-Moser.

Kuchnia dyetetyczna, ceny 
znacznie zniżone, na żądanie 
prospekty. 3620 i 12

Fabryka opatrunków 
chirurgicznych

Mag. farmacyi M. Ii. Dobrowolskiego

w  Podgórzu
poleca: watę opatrunkową, watę 
konfekcyjną, opatrunki chirurgiczne 
i materye opatrunkowe na opaski, 
chustki i kompresy, środki dezin- 
fekoyjne.

Apteczki kieszonkowe i do­
mowe, skrzynki i szalki ra­
tunkowe dla ludzi i dla bydła od 
30— 300 koron. Wyrób torebek ste­
rylizowanych Dra ‘Paula do zasypy­
wania szczepionek. Cenniki i oferty 
wysyła na żądanie. - 3610 1 li)

i i i i  m i m
złożonego w depozyt przez 
ś. p. męża mego Walerego 
Gostomskiego manuskryptu 
„Tragiczna dusza41, prosi się 
o odesłanie ul. Wolska 1. 24, 
parter. 3492 3 3

hiudcu agronom
w średnim wieku, energiczny, z do- 
bremi świadectwami, poszukuje po­
sady we większym majątku. Z g ło ­
szenia pod adr.: Jakób Schnitzcr, 
Oświęcim, Mały Rynek. 3594

GIPS IWMRSKS 
i NAWOZOWY

wyrabia i sprzedaje Parowa fa­
bryka gipsu w Łagiewnikach.
Zamówienia przyjmuje wyłącznie 
Biuro fabryk gipsu przy ul. Dłu­
giej 32 w Krakowie. 3323'6  6

2 —3000 kg drobniejszych branzlo- 
wych, podeszwianych.i juchtowych, 
zdatnych do użytku szewskiego, 
sprzedam w całości średnio po 50 
kor. za 100 kgMoco Kraków. Zgło­
szenia: Stanisław" Dalęwski, Oło­
muniec, 11187, lub Krakiw, ulica 
Kazimierza W ielkiego, u właści­
ciela dómu Nr 67. 3484 4 5

L O S Y  L O T E K  Y 1 K L A S K U
IW . i.o te r s ra .

C i ą g n i e n i e  d . '  F l  i  1 0  c z e r w c a  1 9 1 &  r ,

i ^ s ó w  —  w i f s r a s i F C l i .

Łączna suma wygranych:

k © r© n
Oprócz premii w kwocie 8530 2 8

: 7 ' 0 0 . 0 0 0
przypadają jeszcze następujące wygrane do wypłacenia:

300.000, 200.000, 2 po 100.000, 80.000, 70.000, 2 po 60.000, 2 po 50.000, 
3 po 40.000, 3 po 30.000, 2 po 25 .000 , 11 po 20.000, 15.000, 28 po 10.000, 

49 po 5000, 439 po 2000, 800 po 1000 K i t. d.

C E N Y  L O S Ó W  DO  l - S Z E J  S C L M Y :

i
j i! 1
|8 14

10 K 40 K.
Wygrane wypłaca się natychmiast bez potrącenia.
Zamówienia kartą pocztową w biurze c. fe. Łetsryi klasowej pod 

firm ą:

A. Herm ann Sporer
Wiedeń, I., Lillengasse L. 2. '
z\dres dla telegramów: Sporer Wien, I., Liliengasse 2.

M H B

Po na)lspszvfli cenach
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy­
starcza. M. Schwarz, ni. Józefa 1.

3306 6 10

siano
po umiarkowanych cenach. W ilhelm 
Reiner, Librowszczyzna 5. 3497 3 3

pracujący w pierwszorzędnych 
gospodarstwach, szuka odpo­
wiedniej posady, zarówno w 
gospodarstwach rolnych, laso- 
wy eh, lub jako siła biurowa. 
Zgłoszenia pod 3395 przyj­
muje Administracya ,.N. Re­
formy44. 3395 5 5

Potrzebni:
Gospodyni

do zarządu kuchni kawiarnia­
nej, 3569 3 6

Płatniczy
■ oraz 

Kelnerzy
do Cukierni

J. M I C H A L I K A
F lo r y a n s k a  4 5 .

Vvczwanic do ofert.
T ow arzystw o m iędzynarodowych w yścigów  konnych w Krakowie 

zawiadamia, że m a do pozbycia zaraz budynki drewniane (dom, pawi­
lony, trybuny, stajnie), dwie stajnie murowane, przeszkody murowane 
i drewniane, oraz drzewa i krzewy na torze wyścigowym przy Błoniach 
w Krakowie. - 3613 1 3

Reflektant musiałby odnośne budynki rozebrać i zabrać, a to część 
budynków i  przeszkód najdalej do 14 lipca b. r., a resztę do 30 września 
b. r. Nadmienia się, że budynki są w bardzo dobrym stanie i zw łaszcza 
obecnie w o b e c  b ra k u  w  handlu s u c h e g o  m a te ry a łu  d rz e w n e g o  m ogą być dla
wielu celów nieocenione. Niektóre z nich nadają się. do przeniesienia.

Towarzystwo ma toż d o  p o z b y c ia  pierwszy zbiór trawy z około 
60 m., a oba zbiory po koniec września b. r. z około 12 m. _ 

Reflektanci otrzymają bliższe wyjaśnienia w Sekrotaryacie 
rzystwa międzynarodowych wyścigów konnych w Krakowie, _Wci s a ^8, 
parter, w godzinach od 11 do 1 w południe i  od 3 do 7 wieczoi.

Rzauowo

tabaka wfiU min. szlutznych
fOd firmą

uprawniona

ispecyałnych teczniczycii.

K. BlflCA i CHHIIRSKI .
p r z y  u l . ś w .  G ertrudy  p o d  IVp, 4
pod kontrolą komisy! PreemysłoweJ Tow, Lek, Krak. noUrons 

prsjs t>* lo w -

wody minepaJra® Sztnczae

Wirabia

odpowiadające
BLERSKIKł,

s p e c y a l n o  J e c j z i a i e z e  17 20 o
j s t : litową, fromową, jodową, żetasistą, kwsinę, orai u r o d y  l e c z n i c z e  

normalne * prsepuu rrofc «Iaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drojueryaoh. Cenniki na żadin

Aby umożliwić Jak największe rozpowszechnienie 
Dziel rzeczywistej wartości,

Ksletnrniii u. GeMnen i Sp.
w Krakowie, Rynek gł. 23

postanowiła utworzyć z pośród’ swoich wydawnictw trzy seryo książek 
1 poleca takowo szerokim rzeszom czytających, w  szczególności zaś 

rozprószonej obecnie po całej Austryi Polonnii do nabycia e

90 cenie niesłychanie nisaiel.
Cenę każdej, seryi wynoszącą dotąd K 50

księgarnia czasowo mtta na K15
z przesyłka^j)ocztowa K 16. Zamawiającym wszystkie trzy serye razem 

porta nie liczy.

Serya Z zawiera 13 tomów:
Adamowicz; Tajemnica długiego i krótkiego żvcia. Nowele. 
Ciszewski: Ognisko. Studyam etnologiczne.
Czaplicki; Moja Helunia. Obrazek z życia.
Jaroszyński: Doktor Tomasz. Powieść.
Jeleńska: Bociany. Nowele.
Jeleńska: Jubileusz. Nowele.
Jokay: Poruszymy z posad ziemię. Powieść. 4 t,
Kallenbach: Ćzasy i ludzie. Szkice hist. i liter.
Kochanowski: Szkice i obrazki historyczne,
Lemański: Noc i dzień. Nowele.
Marion: Życie. Powieść.
Ostrowski: Zarzewie. Powieść z czasów Księstwa W arszaw­

skiego.
Pamiątka z Jasnej Góry w Częstochowie.
Słoński: 1’artya. Romans rewolucyjny.
Srokowski: Kpigoni. Powieść
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Serya II zawiera 15 tomów:
JSartKiewicz: Słabe serca. Powieść.
Dubiecki M,: Obrazy i studya histor. 2 t.
Grabowski Ig .: Sokół. Komedya heroiczna.
Jordan (Wieniawski): Listy do pana rana.

— Z boru i dworu. Szkice i obrazki. 2 tomy.
—  Zo wspomnień marymonckich.

Newmana W . O.: Kalista. Obraz histor. z III wieku. 
Nowaczyńsk! Ad.: W ielki Fryderyk. Powieść dramat. 
Ostrowski: ltuk klęski. Powieść histor.
P a m ią tk a  pochodu naród, dnia 5 listop. 1905 r.
Piątkowski: Mistrz Kłębek. Powieść.
Zdzieckowski: Przemiany. Powieść. 2 tomy.

Starya 111 zawiera 22 tomy:
B ą cz k o W s k a -G ro t : Anima vagans. Powieść.
B e r g  N. W.: Pamiętniki o polskich spiskach i powst. 1831— 1861. 
Beiikelot M.: Nauka i wolnomyślność.
Czerny M.: Niewolnicy ciała. Powieść.
Gloger: Skarbiec strzechy naszej.
Ilahn-Hahn J. hr.: Eudoksya. Obraz z V w.
K a c z k o w s k i S y g m .: Wybór pism. 10 tom u 
K r a a s h a r  A .: Drugi pamiętnik .Tana Kilińskiego.
Miecznik: Z prądem życia. Powieść.
Napierkowski: Opis Krakowa i okolicy. Opr.
Nowaczyńsbi: Oyganerya warszawska. Sztuka w 4 aktach.
S a v a g e : Moja urzędowa żona. Powieść.
Sobieski: Trybun ludu szlacheckiego (Jan Zamoyski). Stitdyum histor

Zniżka ceny dzieł niniejszych tylko p .y nabywania 
w seryach; oddzielnie nadal ceny katalogowe! 3213 3 4

srimukŁ 3 i ińshle saiond
łóżko blaszane z materacem, um ywalnia., szafa, stół mały, stołki, dwie 

lampy do nafty za bezcen do sprzedania. 3609 1 3

pata aukcyjna, N la t SplsL..
Nr ins. 8 3627

H A L A  L E L Y T A C Y « fN A
c. k. Sąfiu powiaŁowego cywilnego w Krakowie, 

ulica św. Tomasza 1. 29.
We środę dnia 19 maja 1915 i w dnie następne o 80-
- ^ ‘*v-  • *1 —  dżinie 9  r a n o  b ę d ą  sp rz e d a n e :

iy w a a  perski, kasa ogniotrwała, 
kredens, ua*zadzenie domowe I gar- 

deroka męska.
Kraków, dnia 17 maja 1915.

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.

Proszę*, przeciw wszom

f ó ż u k w l
zawiera 3 ’/„ krezolu, polecanego także przez pruskie mi­

nisterstwo spraw wewnętrznych.
Do n a b y c ia  w pakietach do wysyłki pocztą 

połową po 1 K.
Wyrób Pedikrolu, Budapeszt, VI, Arćna-utea 68. 347 9 3 10

!! Do nabycia wszędzie! 1

Linls franco.

biurowa poszukuje po- 
U n n | i n  sa^ '  Ogłoszenia pod 
& U l l lS w  „Zajęcie11 przyjmuje 
Adni. „Nowej Reformy". 9602 2 3

Lekoye jeżyka nienwekiego,
Przygotowanie do wszystkie! egza 
minów w zakresie szkoły śreanie\ 
jakoteż do matury seminnryalnej 
i egzaminu wydziałowego. Matyl­
da Szresner, Kraków, Kocha­
nowskiego 12. 3538 3 3Wnika m irnw

p o s z u k u je  siQ. O fe r ty  i ssęł°- 
sze n ia  p r z y jm u je  Dr Wiktor 
id z iń s fe i w  Ż y w cu .

Jeiuie hlonaise
possedant parfaitement le franęais, 
donnę leęcns. S’ iniormer chez 
Mme Grudzińska, rue Retoryka 
Nr 9, do 4 a 5 heures. 3504 3 3

K a p e l u s z e  a g m s h i e
ceny bardso niskie

J M fa ifa  POllMBWfl.
Grodzka 3, I p.

3491 5 5

Nauczycielki Palki
zo średuiem i wyższem wykształce­
niem. posiadające dobrze język', fran­
cuski i niemiecki, poszukują posad na 
miesiące letnie przez Eitsro Ma­
tyldy Szremer, Kraków, Ko­
chanowskiego 12. 3537 3 3

powozy i wozy do sprzedania. — 
kzluk 33, Nr drzwi 0. 3557 2 10 P i ę ć  poko;

wszystkie frontowe, z kuchnia, przed­
pokojem, łazienką, elektryką, zaraz 
lub od 1 lipca tanio do wynajęcia 
Siemiradzkiego 15. 3559 2 3i u l i  i i iw !

wdowiec., w średnim wieku, ożeni 
sie ?. zamożną wdową lub panną. 
Listy do Adm. „Nowoj Reformy" 
pod „Ognisko 44“. Za dyskrecyę 
ręczy honorem. 3601 2 3

Marai
większy zapas salami węgierskiego, 
oraz czysto wieprzowych kiełbas 
tyrolskich i brunszwickioh suchych, 
które sprzedaję hurtownie, naj­
mniej 25 kg. S. Klein, nilca 
Augustyauska 4. 3487 5 5

KurmelicKu 14
II p.g lewo. Tam się wydzierża­
wia konsens na pensyonat i sprze­
daje się żelazne łóżka z wkładami, 
łóżeczko dziecięce z materacem, 
stołki składane pod kufry i ławki, 
meble wyścielane. Ogladać. można 
od 11— 1. 3411 3 4

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. K a tz n e r , 
ul. B r a c k a  5 . 3552 2 10

Dwóch lodowni
używanych, ale w dobrym sta­
nie, o 2 lub 4 drzwiczkach, 
poszukuje się w celu zakupie­
nia. Pisemne zgloszeoia do 
c. i k. szpitala twierdzy Nr 10 
w Krakowie. 3554 3 3

Młody inżynier
mechanik, poszukuje zaraz posady. 
Gołębiowski, Wadowice, w rynku 
nad trafiką. 3422 3 3

Prowianty
niżej ccn maksymalnych sprzedaje 
L Szmalzbach, Librowszczyzna 4 

3399 10 15

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L . K . Górski*


